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Kraków, 26 Sierpnia — Niedziela. Kok
Cmma wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni Iwiąteoznr. 

rNra Cxasu, o ile zapaa starozy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 13 o.
P r e n u m e r a t a  wynos i :

*  państwie Anstryackiem . . . . . . . . .
,  w f  .  Niemieckiej . .  .................................
do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajoaryi, Tnroyi 

j państw należących do związku pocztowego . . .
inr-rntę |irzyjnnjR *lę tylko ort Ifo rto oitatnlego dnia w miesiącu. — Mity 
sazmi i przekazy pieniężne na prenumeratę ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
umstracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopuczetowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów mefrankowanych nit przyjmuje się.
Hęlioptiniiw nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc 
3 złr, 50 o.
8 złr.

3 złr.

P r e n u m e r a t ę  przy j muj ą :
Adminlstracya „CZASU" w  U L rokow to . tudzież urzędy pocztowe. W e j i s o w ą  
księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej. —O g to -  
•seata (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw
szy raz 10 cnt., za każdy następny raz po 5 ont. — Madertane (na 3 stronnicy dziennika) od miej- 
soa wiersza drukiem drobnym po 30 ont. za każdy raz. — Dołączenia do „Czasu" (prospekte, cyr- 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać praej 
kazem pocztowym.— Ogłoszenia t prenumeratę przyjmują: we Lwowie Aiencya „CZASU 
w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunalskiej L. 4: w  JParyin wyłącznie p. Adam, 
Eue Clśment 4: (prenumeratę p. Wincenty Raczkowski, Faubourg Poissonióre 33); w  Wtednlm pp. 
H aaa en stn in  & Vegler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monaohium i JNorymberdze).

H. Schalek, H. Dukes, H. Storn, w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp.

Ogłoszenie przedpłaty.
zesyłką pocztową w państwie 

[yackiem na wrzesień . . złr. 2-50
p . do końca grudnia 1883 złr. 8 —
łką pocztową w państwie 

leckiem na wrzesień . . 6 marek
Od fwrze. do końca grudnia 1883 20

9 ^ *  Prenumerata liczy się tylko  
od pierwszego do Ostatniego dnia 
w miesiącu.

K raków  25 sierpnia.

Przegląd Polityczny.
l .y '\  Dziennik Polski p isze:

* „Wczorajsze doniesienie nasze o złożeniu man 
datu przez p. Kowalskiego także do Rady pań
stwa oparliśmy na wzmiance Nowego Piołom u. 
Dilo dzisiejsze utrzymuje, że p. Kowalski zatrzy
muje mandat do Rady państwa, i dziwi się na
wet, co za przyczyna mogła go zniewolić do zło
żenia mandatu sejmowego. Przyczyny „widomej" 
nie upatruje żadnej. Lecz jasną jest rzeczą, że 
członek trybunału najwyższego w Wiedniu nie 
mógłby należycie pełnić swoich obowiązków, sko- 
roby co roku musiał na 4 —6 tygodni lub na dłu- 
żój przyjeżdżać do Lwowa."

Konferencye wspólnych ministrów w W iedniu 
zakończyły się onegdaj naradami, jakie odbył 
prezes gabinetu p. Tisza z kilku dygnitarzami, 
jak ban chorwacki hr. Pejacewicz i inni mini
strowie. Przedmiotem tych bliższych porozumień 
były znane zajścia Zagrzebskie. Gdy jednakowoż 
nietylko dla tego przyjechali ministrowie węgier
scy do Wiednia, przeto wczoraj odbywały się ich 
narady tak  z ministrami wspólnymi, ja k  z au- 
stryackimi. W czoraj wieczór wyjechać mieli pp 
Tisza i Szapary do Pesztu, a p. Trefort do Włoch. 
P. Tisza miał onegdaj popołudniu bardzo długą 
kónfereneyę z hr. Taaffe, a w ciągu dnia po dwa- 
kroć naradzał się z ministrem spraw zagranicz
nych hr. Kalnokym. „Ra konferencyach ministrów, 
pisze Bud. Corr., zapadły uchwały zgodne zupeł
nie z zapatrywaniami i wnioskami ministrów wę
gierskich, które zdolne są uspokoić narodowe u- 
cżucie Węgrów, podrażnione gwałtowńem zerwa
niem wspólnych herbów w Zagrzebiu, z zarazem 
usunąć pozór do dalszych agitacyj. Skoro się u- 
mysły w ten sposób uspokoją i dalsze zaburzenia 
hic za jdą , rząd węgierski uważać to będzie za 
zadanie swoje wnieść w sejmie węgierskim o po
wzięcie w duchu zgody uchwał, któreby w spra
wie tój istniejące nieporozumienie usunęły. Jasną 
było rzeczą, mówi pomieniony dziennik dalej, że 
w kwestyi: czy herby mają napis dobry lub zły, 
nie może orzekać tłum uliczny i herby natych
miast powinny być znowu zawieszone. Rząd wę
gierski postara się także niewątpliwie o to, aby 
podobny zamach, jak  ostatni, wymierzony przeciw 
godłom państwa, nie zaszedł ponownie ani w Za
grzebiu, ani nigdzie w Chorwacyi, a sprawa spor
na powstała li tylko przez nieporozumienie, aby 
załatwioną została we forum jedynie kompeten- 
tnem, tj. w sejmie." W  końcu dziennik ten robi 
uwagę: „Ban hr. Pejacewicz z pewnością starać 
się będzie także i ze swój strony w zupełności 
przeprowadzić uchwały wspólnych konferencyj 
ministrów, gdyż inaczój musiałby wziąć na siebie 
całą odpowiedzialność za następstwa."

Do Presse donoszą z Berna, że namiestnictwo 
morawskie zarządziło rewizyę trasy pod linię ko
lejową, mającą połączyć obie koleje transwersal
ne, czesko-morawską i galicyjską, na czas od dnia 
24 do 31 b. m.; równocześnie jednak donoszą 
także, że p. Otto Bauer z W iednia podał do mi

nisterstwa handlu o przyzwolenie przedsiębrania I Naj. Pana stanowią całość, rzucającą jasne
ro t technicznych pod linię kolejową, mającą to na rzecz światło. Doniosłość ich nietylko 
samo przeznaczenie, ale z odmiennym cokolwiek - '
kierunkiem.

Poseł rumuński w Wiedniu p. Carp, udał się 
do Berna dla powitania króla K arola, który wczo 
raj wieczór przybył do Wiednia. Dziś o godzi 
nie piątój po południu danym będzie obiad w Bur- 
gu na cześć króla rumuńskiego, na który około 
30 osób otrzymało zaproszenie, a między innemi 
poseł rumuński i obaj sekretarze poselstwa ru 
muńskiego Rosetti i Nenici. Król Karol zabawić 
ma w Wiódniu dwa dni.

Półurzędowe dzienniki berlińskie^ omawiając 
powrót rumuńskiego prezesa ministrów Bratiana 
do Bukaresztu, dodają, że przez to pobyt króla 
rumuńskiego w Berlinie i W iedniu nic nie stra 
cił na znaczeniu. Powrót Bratiana dowodzi tylko 
że król rumuński nie potrzebuje jego obecności, 
i że sam nabierze w W iedniu i Berlinie dostate
cznego poglądu na sytuacyę i będzie wiedział, 
jaki ma nadać na przyszłość kierunek polityce 
rumuńskiej.

W  Berlinie upatrują niektóre sfery pewien zwią 
zek między ostatnim artykułem Nordd. Allg. Ztg  
wymierzonym przeciw Francyi, nagłem zwołaniem 
parlamentu i rady związkowej w sprawie nicmie- 
cko-hiszpańskiego traktatu  handlowego, a polityką 
kanclerza, mającą na celu ewentualne przystąpie
nie Hiszpanii do trójprzymierza. Utrzymują, że 
artykuł tego organu ułatwi królowi Alfonsowi po
wzięcie decyzyi zbliżenia się do mocarstw środ
kowej Europy, gdyż król musi nabrać przekona
nia, że nawet stronnictwa radykalne w Hiszpanii, 
nie miałyby ochoty okupywać aliansu z Francyą 
takiem odosobnieniem politycznem, w jakiem  znaj 
duje się obecnie Francya. Równocześnie uważają 
nagłe zwołanie parlamentu niemieckiego za pe 
wną koncessyę na rzecz Hiszpanii, bo przez to 
okazuje rząd "niemiecki półwyspowi pirenejskie 
mu, jak  wielką wagę przywięzuje do uroczystej 
ratyfikacyi traktatu. Prędkie więc zatwierdzenie 
tego trak tatu  wywrze w Hiszpanii korzystne wra
żenie. Sesya parlamentu ma zresztą trwać krótko.

W rzawa, jaką wywołał znany artykuł Nordd 
Allg. Ztg w dziennikach francuskich, nie ucichła 
dotąd. Organa antirepublikańskie skorzystały na
turalnie z tej sposobności, aby całą winę zwalić 
na nieudolność rządu francuskiego.

Dziennik opozycyjny France żąda, aby mini 
sterstwo złożyło sprawozdanie o akcyi wojennej 
w Tonkinie, ponieważ rząd przydybany został in  
flagranti na „niemocy, nieudolności, i braku lo 
jalności." Stosunki nasze w Chinach, pisze ten 
dziennik, pogarszają się z każdą chwilą, sytuacya 
nasza w Europie jest również coraz gorszą, na- 
eży więc, jak  najprędzej zwołać Izby. Błędy mi

nisterstwa zadają Francyi w Chinach ciężkie klę
ski i kompromitują bezpieczeństwo narodowe.

Liberalne dzienniki hiszpańskie donoszą, że 
Niemcy, Austrya i Rosya wysłały zbiorową notę 
do Francyi, w której poczyniono rządowi francu
skiemu energiczne przedstawienia (?),

W ważnej, żywo obchodzącej nasz kraj, 
a dotyczącej z bliska naszych stosunków 
sprawie kolejowej, wypowiedziane zosta- 
y znaczące słowa. Rozważyć je  należy su

miennie i trzeźwo, nie chcąc w przyszłości 
dądzić. Naj. Pan przemawiając onegdaj do 

deputacyi miasta Wiednia i do deputacyi 
miasta Lwowa, określił istotne znaczenie 
sprawy i wskazał ogólne zasady, któremi 
w niej kierować się będzie rząd, których 
rzymać się powinni obywatele państwa. 
Jwie te deputacye, każda w innym, ponie

kąd wprost przeciwnym kierunku i duchu, 
udały się do Monarchy. Dwie odpowiedzi

na tem polega, że z wysokości tronu dauemi 
zostały, ale także i na tem, że omawiają 
ściśle, a z głębszą myślą przedmiot.

Kto czuły jest na odcienia — a są wypadki 
w których należy je  zrozumieć — ten dostrze 
że, że w odpowiedzi danej deputacyi miasta 
Wiednia, przy zapowiedzi postanowień, jakie 
zapadną w sprawach kolejowych, oraz zarę- 
czeń, że nie uczynią ujmy ogolnym interesom 
jest dotkniętą strona kompetenoyi i zwrócenie 
uwagi Rady miejskiej na właściwe dla nie 
pole działania. W odpowiedzi danej depu
tacyi lwowskiej, szczegóły te nie są podnie
sione. Widać, że łaskawe przypomnienie nie 
było tu potrzebnem.

Obydwie odpowiedzi stawiają sprawę na 
gruncie, z którego nigdy zejść nie powinna 
była: potrzeb technicznych i fachowych, oraz 
lokalnych stosunków, a tem samem odej- 
mują jej wszelkie polityczne znaczenie. 
Z tego jedynie właściwego punktu widze
nia, Monarcha zaręczył deputacyi lwowskiej 
że jej żądaniom, o ile są praktyczne, będzie 
zadość uczynionem.

Dowód to najlepszy, że rząd pragnie prze 
prowadzić potrzebne a możliwe reformy. 
Zapowiedź ich przyjąć winniśmy ze szcze- 
rem zadowoleniem.

Naj. Pan dodał, mówiąc do deputacyi 
lwowskiej, że jeżeli ze stanowiska ogólnych 
interesów okaże się, że niektórym jej żą
daniom nie będzie można zadość uczynić, 
to wtedy liczy na patryotyzm petentów, 
Słowa te bardzo dokładnie nakreślają gra
nicę, której nikt niezawodnie w kraju na
szym przekroczyć nie zechce, a nader po- 
żytecznem jest, że je oznaczył Monarcha, 
w zupełnem zaufaniu i przekonaniu o po
czuciu obowiązków tych, do których prze
mawiał. Granice te stanowią: istotne nie uro
jone interesa oraz bezpieczeństwo państwa. 
Interes zaś i bezpieczeństwo państwa, Galicya 
umiała zawsze szanować, i temu właśnie od 
chwili zmiany stosunków, zawdzięcza ona 
ufność Monarchy, której świeży onegdaj 
miała dowód. Tej tradycyi niezawodnie, tak 
w sprawie kolejowej, jak  w każdej innej, Ga
licya nie zechce zadać kłamu. Dlatego też 
zapisać należy i mieć w pamięci końcowe 
słowa odpowiedzi cesarskiej: „I jestem prze
konany, że dalsze roszczenia swoje w tej 

mierze, będziecie umieli podporządkować 
)od system kolejowy, odpowiadający ogól
nym interesom państwa.“

W odpowiedzi, danej deputacyi wiedeń
skiej, ta sama wyrażona jest myśl prze- 
irowadzenia reform potrzebnych i możli
wych w granicach nie naruszających ogól
nych interesów państwa, tylko w formie 
zniechęcającej roszczenia deputacyi wiedeń
skiej, kiedy przeciwnie forma odpowiedzi 
danej deputacyi lwowskiej, daje niepłonną 
nadzieję naprawy stosunków kolejowych, 
w duchu i kierunku życzeń kraju naszego.

Odpowiedzi zatem Naj. Pana są z jednej 
strony zapowiedzią ziszczenia częściowego 
słusznych życzeń kraju naszego w sprawie 
kolejowej; z drugiej mają tę zaletę, że 
wskazują dobitnie, jakim jedynie względem

ograniczoną być może reforma — względem 
na ogólne interesa państwa, których nikt 
u nas zapoznawać nie może i nie chce.

Znikł z widowni świata niezachwia
ny przedstawiciel dogmatu królewskości 
prawowitej — prawdziwy król z łaski bo 
żej, wprawdzie bez królestwa. W epoce, 
w której monarchowie jedni z lekkiem, dru
dzy z cięikiem sercem czynią na wyścigi 
ustępstwa tak zwanemu duchowi czasu, a 
dla utrzymania się przy władzy poświęcaj: 
zasadę królewskości—hr. Chambord uosabia: 
w sobie non possumus monarchiczne. Uosa
biał je z godnością wielkiego rodu, ze sta
łością wyznawcy, z zacnością uczciwego 
człowieka, z naiwnością dziecka. Hr. Cham
bord był idealistą królewskości, zarówno jak 
idealnym królem. Panował na mocy zasac 
istotnych w dziedzinie urojeń, to też jedynie 
w tej idealnej krainie był on Henrykiem Y 
a z tych fantastycznych wyżyn nie schodzi 
nigdy—i dlatego na ziemi nie umiał, a podo
bno nie chciał być istotnym pretendentem 
prawdopodobnie zaś królem nigdy nie po
trafiłby być. —  Z eterycznych sfer, w któ
re wzniósł siebie i prawowitą monarchią, 
górował on nad swoją epoką, ale po ziemi 
stąpać nie umiał. W ięcej też uśmiechała mu 
się rola anioła opiekuńczego Francyi w la
zurze, niż jej zbawcy na ziemi, a była to 
wygodniejsza i łatwiejsza do odegrania rola 
jak nierównie wygodniej i łatwiej było kró
lować we Frohsdorfie, niż rządzić w Paryżu.

Dziecię pośmiertne ojca, który zginął 
z ręki fanatyka rewolucyjnego, hr. Cham
bord był niejako z góry przeznaczonym do 
przeciwstawienia brutalizmowi rewolucyjne
mu, ideału prawowitości monarchicznej. 
Jego charakter, piękne i zacne strony jego 
duszy, słabe strony jego ducha, uspąsabiały 
go do tego zadania, równie jak fatalizm 
dziejowy. Spełniał też przez całe życie to 
szlachetne, zarówno jak niewdzięczne, nie
zbyt mozolne, ale za to jałowe zadanie ze 
zdumiewającem namaszczeniem, ze stałością 
godną praktyczniejszego powodzenia i z u 
porem zbyt często szkodliwym.

Na tej drodze jedynie wielka zacność 
chroniła go od śmieszności. Niestety, za
cność ta nie zdołała uratować Francyi, ani 
;eź przynieść jej pożytku. Już jego przyj 
ście na świat zadało monarchii, a pośrednio 
Francyi klęskę, przysporzyło jej ze dwie re- 
wolucye i umożebniło najpospolitszą Rzecz- 
jospolitą. Żywot jego, poświęcony ideałom 

monarchicznym, uniemożebnił monarchię!
A fatalizm ten ciążący na osobie hr. Cham- 
jorda jest jak wyraźny, tak niezaprzeczo

ny, że obawiać się można dziś, iż nawet 
śmierć jego nie przyczyni się do zwycię- 
cięstwa monarchii.

Hr. Chambord jest wymownym dowo
dem, że ideały i polityka nie idą w parze, 
oraz jak dalece niebezpiecznem jest po
święcać sprawę dla ideałów. Z takiego po
święcenia powstają najczęściej ofiary i klę
ski, a pozostają tylko wspomnienia popeł
nionych błędów.

Hr. Chambord w dziedzinie politycznej,

w której niczego bez kompromisów osiągnąć 
nie można, całkiem ich sztuki nie rozumiał 
i był niezachwianym, nieruchomym, jak po
sąg!

Był to żyjący syllabus prawowitości mo
narchicznej.

Wtedy, kiedy Francya po strasznej klę
sce zewnętrznej i wśród upadku wewnę
trznego, więcej niż kiedykolwiek potrzebo
wała oprzeć się o zdiowe zasady, potrze
bowała rządu uczciwego, poważnego i po
ważanego, rząd taki dać jej mógł tylko hr. 
Chambord. Czuli to i wiedzieli o tem uczci
wi i rozumni we Francyi ludzie. Jeden krok 
stanowczy, pełne może poświęcenia, lecz ko
nieczne zejście z wyżyn idealnych na zie
mię francuską prawowitego króla, mogło 
podnieść Francyę z upadku moralnego i 
oszczędzić jej przynajmniej ohydy dzisiej
szego stanu rzeczy. Do tego poświęcenia nie 
okazał się zdolnym hr. Chambord i przy
gotowana restauracya monarchiczna spełzła 
na niczem, jak wiadomo, z powodu białej 
chorągwi, której Henryk V poświęcić nie 
chciał. Jakiekolwiek jest istotne, zresztą 
zakwestyonowane znaczenie heraldyczne tej 
chorągwi, to dobra wiara każe przyznać, 
że nie szło tu o szmatę płótna, lecz nieza
wodnie o poważne, godne szacunku trady- 
cye i przekonania. Ponad niemi jednak 
wznosił się interes i wznosiło się zbawienie 
Francyi; a jeżeli największy z przodków 
hr. Chamhorda mógł powiedzieć, że Paryż 
wart mszy, to niezawodnie jego potomek 
powinien był poważnie rozważyć, że Fran
cya warta, aby dla niej poświęcić białą 
chorągiew. Tego n’e zrozumiał hr. Cham
bord — i tu okazał się egoistą swoich idea
łów. Egoizm to nie tuzinkowy, nie pospolity, 
ani brudny, ale niemniej od innych dla 
sprawy publicznej szkodliwy!

To też ze stanowiska sprawy publicznej 
niepodobna sądzić zmarłego księcia —  zbyt 
niekorzystnie wypaśćby musiał wyrok, a 
byłby on okrutnym i choć może sprawie
dliwym, to przecie nielitościwym.

Inaczej się rzecz przedstawia, jeżeli są
dzić go będziemy jako człowieka —  zasa
dę. Wierność bowiem dla przekonań, go
dne ich przedstawianie wzbudzają zawsze 
i wszędzie szacunek. Zasłużył na szacunek 
hr. Chambord u współczesnych i potomność 
mu go nie odmówi.

Aczkolwiek nie był ani bohaterem, ani 
wielkim człowiekiem, przecież nie był po
zbawiony pewnej poezyi smętnej, czasem 
smutnej. Jego niepraktyczność, zwłaszcza 
w zbyt praktycznej epoce nie była bez u- 
roku.

Jeżeli dawał powód do szkodliwych złu
dzeń, to zarazem był przedmiotem pięknych 
poświęceń! To pewna w każdym razie, że 
w czasach, w których w sprawach publi
cznych coraz bardziej zatraca się zmysł mo
ralny, on go przechował— i z tego może 
Francya skorzystać.

Nic może nie charakteryzuje lepiej hr. 
Chamborda, niż ta niezaprzeczona prawda, 
iż śmierć tego przedstawiciela królewskości 
est pomyślnem dla monarchii zdarzeniem. 
Rozdzielone do tej chwili stronnictwo mo-

OGNIEM i MIECZEM.
POWIEŚĆ

przez
Henryka Sienkiewicza.

(54) —

Tom drugi.

(Ciąg dalszy).

Przebyli już połowę szerokości kory ta , gdy na 
Prochorowskim brzegu dały się słyszeć krzyki, 
wołania. Zamieszanie okropne wszczęło się mię- 

tłumami, które zostały nad wodą, jedni ucie- 
ah jak  szaleni ku Domontowu, drudzy wskaki- 

v wo<̂ » *ni“  krzyczeli, machali rękoma, lub 
kucali się na ziemię.

—■ Co to? co się stało? — pytano na promie. 
Jarem a! —  krzyknął jeden głos.
Jarem a! Jarem a! Uciekajmy! — wołali inni. 

o  10,}a poczęły bić gorączkowo o wodę, prom 
jak kozacka czajka po fali. 

ch ^ Ż-e j a°yś konni ukazali się na pro-
orowskim brzegu.
jT” Wojska Jarem y! — wołano na promie. 

*ali°nm kiegali po brzegu, kręcili się, wypyty- 
płynąc Ĉ S — wreszcie poczęli krzyczeć na

S tój! s tó j!
do spojrzał i zimny pot oblał go od stóp

R , °Ŵ  77 .Pozn£J  kozaków Bohunowych. 
nami6cz^wi®c*e ^  *° ^-nt° a > ze swymi seme-

Ale jako się rzekło, pan Zagłoba nigdy na dłu
go głowy nie tra c ił; przykrył oczy rę k ą , niby to, 
jako człek źle widzący, wpatrywać się musiał 
czas jak iś , wreszcie począł krzyczeć, jakby go 
kto ze skóry obdzierał:

— D itk i! to Kozacy W iśniowieckiego! O ! dla 
Boga i świętej Przeczystej! prędzej do brzegu! 
Już my tam tych, co zostali odżałujemy, a porą
bać prom , bo inaczej pohibel wszystkim!

— Prędzej! prędzej! porąbać prom! — wołali 
inni.

Zrobił się krzyk, wśród którego nie było sły
chać nawoływań od strony Prochorówki. W  tej 
chwili prom zgrzytnął o żwir brzegowy. Chłopi 
poczęli wyskakiwać, ale jedni nie zdążyli jeszcze 
wysiąść, gdy drudzy rwali już burty promu, bili 
siekierami w dno. Deski i oderwane szczapy po
częły latać w powietrzu. Niszczono nieszczęsny 
statek z wściekłością, rwano go na sztuki i k a 
wałki , przestrach zaś dodawał siły burzącym.

A przez ten czas pan Zagłoba krzyczał:
— R ąb! tłucz! rwij! pal! ratuj się! Jarem a 

idzie! Jarem a idzie!
T ak krzycząc, wycelował swoje zdrowe oko na 

Helenę i począł niem mrugać znacząco.
Tymczasem z drugiego brzegu, krzyki wzmo

gły się na widok niszczenia statku , ale że było 
zbyt daleko, przeto nie można było zrozumieć, 
co krzyczano. Wymachiwania rękami podobne 
były do gróźb i zwiększyły tylko pośpiech w ni
szczeniu.

Statek zniknął po chwili, ale nagle ze wszyst
kich piersi znów wyrwał się okrzyk zgrozy i prze
rażenia.

— Skaczut w wodu! płynut k ’nam! — wrze
szczeli chłopi.

Jakoż naprzód jeden konny, a za nim kilku 
dziesięciu innych wparło konie w wodę i puściło 
się w pław do drugiego brzegu. Był to czyn sza
lonej niemal śmiałości, gdyż z wiosny wezbrana 
fala płynęła potężniej niż zwykle, tworząc tu  i 
owdzie liczne wiry i zakręty. — Porwane pędem 
rzeki konie nie mogły płynąć w prost, fala po
częła je  znosić z nadzwyczajną szybkością.

— Nie dopłyną! — krzyczeli chłopi.
— Potoną!
— Sława Bohu! O! o! już koń jeden zanu

rzył s ię !
— Na pohibelże im!
Konie przepłynęły trzecią część rzeki, ale wo

da znosiła je  w dół coraz silniej. Widocznie po
częły tracić siły, zwolna też zanurzały się coraz 
głębiej. Po chwili siedzący na nich mołojcy byli 
już do pasa w wodzie. — Przeszedł czas jakiś. 
Nadbiegli chłopi z Szelepuchy patrzeć, co się 
dzieje: już tylko łby końskie wyglądały nad falą, 
a mołojcom woda dochodziła do piersi. Ale też. 
przepłynęli już pół rzeki. Nagle jeden łeb i je 
den mołojec znikł pod wodą, za nim drugi, trzeci, 
czwarty, piąty... liczba płynących zmniejszała się 
coraz bardziej. Po obu stronach rzeki zapanowało 
w tłumach głuche milczenie, ule szli wszyscy 
z biegiem wody, żeby widzieć, co się stanie. Już 
dwie trzecie rzeki p rzeby te , liczba płynących 
zmniejszyła się jeszcze, ale słychać już ciężkie 
chrapanie koni i głosy zachęcające mołojców; już 
widać, że niektórzy dopłyną...

Nagle głos Zagłoby rozległ się wśród ciszy:
— H ej! ditki! do’piszczeli! na pohibel knia- 

ziowym!
Buchnęły dymy, zahuczały wystrzały. Krzyk 

z rzeki zabrzmiał rozpaczliwie, i po chwili konie,

mołojcy, wszystko znikło. Rzeka była pusta, tyl
ko gdzieś już dalej, w rozkrętach fal, zaczerniał 
czasem brzuch koński, czasem mignęła krasna 
czapka mołojca.

Zagłoba patrzał na Helenę i mrugał...

R O Z D Z I A Ł  VI.

Książę wojewoda ruski, zanim pana Skrzetu- 
skiego, siedzącego na zgliszczach Rozłogów, spot
kał, wiedział już o klęsce korsuńskiej, gdyż mu 
o niej pan Polanowski, towarzysz książęcy hus- 
sarski w Sahotynie, doniósł. Poprzednio bawił 
książę w P rzyłuce, i ztamtąd pana Bogusława 
Staszkiewicza do hetmanów z listem w ysłał, py
tając, gdzieby mu się z całą potęgą stawić roz
kazali. Gdy jednak pana Staszkiewicza z odpo
wiedzią hetmanów długo nie było widać, ruszył 
książę ku P erejasław iu, wysyłając na wszystkie 
strony podjazdy, oraz rozkazy, by te pułki, które 
jeszcze po Zadnieprzu tu i ówdzie były rozrzu
cone, do Łubniów jak  najśpieszniej ściągały.

Ale przyszły wieści, że kilkanaście chorągwi 
kozackich, na granicach ku Tatarszczyznie w po
lankach stojących, rozsypało się, lub też do buntu 
poszło. Tak więc widział książę swe siły nagle 
uszczuplone i gryzł się tem niemało, bo nie spo 
dziewał się, by ci ludzie, których tylekroć do 
zwycięstw prowadził, kiedykolwiek opuścić go 
mogli. Jednakże po spotkaniu z panem Polanow- 
skim i po odebraniu wieści o niesłychanej klęsce, 
takową przed wojskiem zataił, i ciągnął dalej ku 
Dnieprowi, chcąc iść na oślep w środek burzy i 
buntu, i albo klęskę pomścić, niesławę wojsk ze
trzeć, albo samemu krew rozlać. Sądził przytem, 
że musiało się coś, a może i sporo wojska ko

ronnego z pogromu ocalić. Ci, gdyby jego sześcio- 
tysięczną dywizyę wzmogli, mógłby się z nadzieją 
zwycięstwa z Chmielnickim zmierzyć.

Stanąwszy tedy w Perejasławiu, polecił m ałe
mu panu Wołodyjowskiemu i panu Kuszlowi, by 
swoich dragonów na wszystkie strony, do Czer
kas, do M antowa, Siekiernej, Buczacza, Stajek, 
Trechtymirowa i Rzyszezowa rozesłali, do spro
wadzenia wszelkich statków i promów, jakieby 
się w okolicy znalazły. Poczem wojsko miało się 
z lewego brzegu do Rzyszezowa przeprawić.

W ysłańcy dowiedzieli się od spotykanych tu  i 
ówdzie zbiegów o klęsce, ale we wszystkich onych 
miejscach ani jednego statku nie znaleźli, gdyż, 
jako już było wspomniane, połowę już hetman w. 
koronny dawno dla Krzeczowskiego i Barabasza 
zabrał, resztę zaś zbuntowana na prawym brzegu 
czerń, z obawy przed księciem, poniszczyła.

W szelako dostał się pan Wołodyjowski samo- 
dziesięć na prawy brzeg, kazawszy z pni zbić na
prędce tratwę. Tam schwytał kilkunastu kozaków, 
których przed księciem stawił. Od nich dowie
dział się książę o potwornych rozmiarach buntu 

straszliwych owocach, jakie klęska korsuńska 
już zrodziła. Gała U kraina, co do jednej głowy 
powstała. Bunt rozlewał się tak właśnie, jak  po
wódź, która tocząc się równiną, w mgnieniu oka 
coraz większe i większe przestrzenie zajmuje. 
Szlachta broniła się w zamkach i zameczkach. 
Ale wiele z nich już zdobyto.

(Ciąg dalszy nastąpi).

-o o o o js o o o o -



2 C M S  z  Niedzieli §6 Sierpnia 188 S.

narchiczne we Francyi na dwa obozy, po 
mimo wrzekomej fazy i, połączyć się może 
obecnie w jedno silne, świadome celu. Ra- 
cya bytu Rzeczypospolitej ustaje ze śmier
cią hr. Chamborda. Czy pomimo tego i kiedy 
monarchia stanie się możliwą? Trudno prze
sądzać, trudno odgadnąć, a jeszcze trudniej 
obliczyć. Fatalizm, który w tej mierze, jak  
już nadmieniliśmy, ciążył na hr. Chambor- 
dzie za jego życia, sięgnąć może po za 
jego grób. A przedewszystkiem wiedziećby 
trzeba, czy ze śmiercią hr. Chamborda na
stąpi istotne, szczere połączenie się rojali- 
stów, oraz skupienie się ich około jedynego 
prawdziwego, niefantastatycznego spadko 
biercy praw do korony— około hr. Paryża i 
jego potomków. Kto zna legitymistów fran
cuskich, ten wie, że nie małym tu będzie 
czynnikiem testament zmarłego księcia.— 
Trzeba mieć nadzieję, źe będzie on praw
dziwie francuskim, patryotycznym, godnym 
potomka Henryka IV , a zatem, źe uzna 
hr. Paryża, jako następcę praw do korony. 
Czy uzna bez warunków i zastrzeżeń ? —- to 
także ważne pytanie.

Trudno zaprzeczyć, że legitymistom, że 
owym wiernym a niezawodnie szlachetnym 
rycerzom idealnego króla w idealnem króle
stwie, przykro i bolesno będzie teraz uznać za 
władcę prawowitego, potomka tych , co tyle 
krzywd wyrządzili ich królom i panom. 
Ale czegóż uczciwi ludzie nie zdołają zrobić 
dla miłości ojczyzny, czegóż uczynić nie 
powinni!

Po załatwieniu sprawy rodzinnej, pozo
stanie obliczenie się z usposobieniem i dą
żeniami Francyi. Śmierć lir. Chamborda 
wywrze w tej mierze niewątpliwie pewny 
wpływ, czy dość znaczny i silny, aby wy
rwać Francyę ze stanu, w jakim się dziś 
znajduje. zwłaszcza, a b y ją z n ie g o  wyrwać 
natychmiast—  to bardzo wątpliwe, bo złe 
już zbyt wielkie zrobiło postępy, a może 
jeszcze nie dość wielkie, aby wywołać opa
miętanie.

Nareszcie liczyć się jeszcze trzeba będzie 
z czujnym Argusem, który ani podniesienia 
z upadku Francyi, ani ustalenia się jej 
wewnętrznych stosunków, życzyć sobie nie 
może, a bodaj czy na takie podniesienie i 
ustalenie się pozwoliłby, czyby raczej nie 
poruszył wszystkich sprężyn, które ma 
w ręku, aby do tego nie dopuścić.

W każdym razie dla sprawy rozsądku, 
porządku, dla godności i przyszłości F ran
cyi, będzie to zawsze pocieszającym faktem, 
źe prawi i rozumni jej obywatele będą mogli, 
jeżeli zechcą i potrafią, skupić się około 
jednej zasady, i jednego przedstawiciela 
praw do korony francuskiej.

KORESPONDENCYA „CZASU.li

L w ó w  24 sierpnia.

(§§) Jedna z instytucyj austrvacko-galicyjskie- 
go ancien rfgime, chociaż tak długo była nadu
żywana w celach politycznych i tak systematy
cznie dyskredytowaną w oczach społeczeństwa 
naszego, w krótkim czasie po zmianie systemu, 
um iała tak zrehabilitować się i okazać użyteczną, 
nawet niezbędną, że teraz nietylko nie jest nie
popularną, lecz owszem cenioną i forytowaną. — 
Mam tu na myśli żandarmeryę, na której kwate
runek Sejm chętnie uchwala żądane fundusze i 
której liczbę radby widzieć pomnożoną, chociażby 
to połączone było z wzrostem wydatku. Corocz
nie wpływają do Sejmu petycye o ustanowienie 
nowego posterunku żandarmeryi w tej lub owej 
miejscowości, a kto dłuższy czas przebywał na 
prowincyi, ten prośby tego rodzaju uzna wśród 
obecnych stosunków społecznych i administracyj
nych za zupełnie uzasadnione. W  ubiegłym roku 
liczba posterunków została wcale znacznie po
mnożoną, a to z powodu budowy dwóch kolei 
żelaznych, transwersalnej i Sokalsko- Jarosław
skiej. Przybędzie razem 27 nowych posterunków 
i 66 żandarmów, na co zgodziło się już minister
stwo obrony krajowej wskutek wniosku Namiest
nictwa. Z nowo ustanowionych posterunków zo
stały już aktywowane następujące: Zarszyn i J a 
śliska w powiecie Sanockim, Machowa w powiecie 
Pilznieńskim , Przybysławice w powiecie Brze
skim i Sucha w powiecie Żywieckim. Z końcem 
r. b. wejdzie w życie reszta posterunków i wtedy 
kwota obecnie preliminowana na koszta kwate
runku okaże się już niedostateczną. W prelimi
narzu na r. 1884 rząd czyniąc zadość słusznemu 
przedstawieniu W ydziału krajowego, w całości 
przyjął na skarb państwa koszta kwaterunku żan- 
darmeryi*, przeznaczonej do kontroli bydła w pa
sie pogranicznym. W  preliminarzu na rok 1883 
żądano na ten cel od funduszu krajowego prze
szło siedm tysięcy.

Jeden z najgorętszych epizodów zeszłorocznej 
sesyi sejmowej stanowiły rozprawy o podatkach. 
Szczególnie podatek gruntowy t  j, dowolny i nie
słuszny wymiar tego podatku, wrzekomo na pod
stawie przeprowadzonej regulacyi, dał powód do 
gorzkich narzekań, którym kres położyło dopiero 
oświadczenie komisarza rządowego, że uczyni 
wszystko, co jest możliwem, aby dotkliwa ope
racja^ podatku gruntowego jak  najmniej dała się 
uczuć ludności opodatkowanej. Z dwóch faktów, 
nawet w braku pozytywnej wiadomości od rządu, 
można wnosić, że słowa komisarza rządowego 
zostały w czyn zmienione. Najpierw bowiem po 
Sejmie tylko krótki czas wpływały dalsze pety
cye ze skargami na niesłuszny wymiar podatku 
gruntowego, a powtóre wykazy otrzymane z dy- 
rekcyi skarbowej jako materyał do ułożenia pre
liminarza i stopy dodatków krajowych na rok 
1884 zawierają wyraźne ślady zmian zarządzonych 
w pierwotnym wymiarze na korzyść opodatko
wanych. Administracya podatków wyraźnie za

znaczyła, źe w sumie podatku gruntowego rze- 
rzywiście spłaconego, oczekiwać wypada znacz
niejszej różnicy.

Obok wymiaru podatku gruntowego, najwięcej 
skarg na administracyę skarbową wywołała była 
w r. z. petycya Krośnieńskiego W ydziału powia
towego, wykazująca zgubny fiskalizm nowych norm 
egzekucyjnych przy ściąganiu podatków, opłat i 
należytości prawnych. Sejm w osobnej uchwale 
zażądał modyfikacyi i ogłoszenia tych norm, a W y
dział krajowy z okazyi świeżych skarg na suro
we normy egzekucyjne wystosował do Rządu za
pytanie, co uczyniono w sprawie przytoczonej po
wyżej uchwały. „Bo chwili zamknięcia sprawo
zdania nie nadeszło w tym przedmiocie żadne za
wiadomienie c. k. Rządu." Takie wyjaśnienie daje 
Wydział krajowy w swojem sprawozdaniu z czyn
ności, a z praktyki wiadomo, że powyższa stereo
typowa forma konstatowania braku odpowiedzi, 
oznacza zazwyczaj niekorzystny stan rzeczy.

W dziennikach zapowiadano już na pewne, że 
w Sejmie tegorocznym funkeye komisarza rządo
wego pełnić będzie p. radca dworu Lóbl, już w cha
rakterze W iceprezydenta Namiestnictwa. Szczegół 
o wiceprezydenturze p. Lobia nie ulega wątpli
wości, ale ztąd nie wypływa, żeby nowy W icepre
zydent ipso facto miał w Sejmie Rząd reprezen
tować. Podobno już dziś uważać można za pewne, 
że stanie się właśnie inaczej. P. Nąmiestnik Za
leski jak  dotąd tak i nadal zastępować będzie 
Rząd w sejmie, a dla spraw specyalnych, wyma
gających fachowego objaśnienia, powołać będzie 
można w danym razie referentów. W  wielu Sej
mach istnieje taka praktyka i niezawodnie oka
zała się dobrą.

W ie d e ń  24 sierpnia.

Odpowiedź, jaką Naj. Pan dał w dniu wczo 
rajszym reprezentantom miast W iednia i Lwo
wa, którzy mu przedłożyli swe podania w spra 
wie decentralizacyi kolejowej, stanowi dzisiaj głó
wną treść politycznych komentarzy we wszystkich 
pismach i we wszystkich kołach tutejszych, tak 
publicznych, jak  prywatnych, i wszyscy się zga
dzają na to , że sprawa ta, która, jak  się teraz 
pokazuje, niepotrzebnie ściągnęła na siebie ogól
ną uwagę w ostatnich czasach, została raz na 
zawsze i gruntownie ubitą, i to, jak  się zdaje, ku 
ogólnemu zadowoleniu wszystkich interesowanych,

Cesarz zapewnił, że mające się zaprowadzić 
zmiany w zarządzie kolejowym nie przyniosą ża
dnej ujmy, ani materyalnym, ani też kulturnym 
interesom miasta Wiednia, dodając zarazem , że 
należy uwzględnić życzenia i żądania innych pro- 
wincyj i odnośnych ich stolic o tyle, o ile tako
we, w stosunku do technicznych i lokalnych po
trzeb, za konieczne uznane zostaną.

Opozycyi quand meme, której wszystkie organa 
dzisiaj bez wyjątku całe swe uznanie jasnym i 
treściwym oświadczeniom m onarchy, bez obłudy 
przyznają, usunęła się teraz wszelka sposobność 
do zaniepokajania umysłów, bo z pewnością nikt już 
dzisiaj uwagi nie zwróciłby, gdyby ponownie 
chciała twierdzić, że interesa całego państwa, lub 
miasta W iednia są zagrożone; wiedeńskiej zaś 
Radzie miejskiej daną została z góry wskazówka, 
aby odtąd więcej się zajmowała sprawami komu- 
nalnemi, których jeszcze tak wiele jest do za ła
twienia.

Rada miejska zasłużyła pod każdym względem 
na taką lek cy ą , a jeżeli weźmie sobie do serca 
słowa wyrzeczone przez monarchę, to nie dadzą 
się wcale ocenić następstwa, jakie wczorajsza au- 
dyeneya przynieść może.

Niedorzeczne wystąpienie wiedeńskiej Rady 
miejskiej w sprawie obchodu rocznicy pam iątko
wej oswobodzenia W iednia od Turków, zaczyna 
już jej dawać się we znaki. Minister wojny prze
słał burmistrzowi Uhl pismo, w którem go zawia
damia, że deputacye tych pułków, które czynne- 
mi były przy obronie i odsieczy W iednia, a któ
re przez magistrat zaproszone zostały do wzięcia 
udziału w uroczystości pamiątkowej roku 1683, 
nie wezmą udziału w tej uroczystości. Odmowne 
to doniesienie nie omieszka wywołać wrażenia 
w Radzie m iejskiej. a bardziej jeszcze w całej 
ludności wiedeńskiej.

Motywa. jakie nakłoniły ministra wojny do po
wyższej odpowiedzi, nie trudne są do odgadnienia. 
Jak  wiadomo, w skutek prośby burmistrza, zezwo
lił Cesarz, aby deputacye pomienionych pułków 
na uroczystość zaproszone zostały.

Wiadomo także, że komisya urządzająca uro
czystość, wśród mnogich swoich fa u x  pas, jeszcze 
i ten błąd popełniła, że się zapuściła w długie 
rozprawy, jak  powinna być uważaną owa depu- 
tacya wojskowa. Jeden z członków komisyi za
proponował, ażeby burmistrz, jako osoba prywa
tna deputacyę fetował; drugi znowu był zdania, 
aby zaprosić deputacyę na uroczystość, jaką bu
dowlana komisya ratuszowa postanowiła urządzić 
dla robotników zatrudnionych przy budowie ra 
tusza. W  końcu zdecydowano się na to , aby za
prosić deputacyą na śniadanie, mające się odbyć 
na Kahlenbergu i na uroczystość budowlaną. Ta, 
ostatnia uroczystość została dopiero w ostatniej 
chwili zdecydowaną, aby się zgrabnie wycofać 
z całej sprawy. F ak ta te nie mogły być zacho
wane w tajemnicy i rzecz naturalna, że skoro 
się o nich minister wojny dowiedział, nadeszła od
mowna odpowiedź. W  rzfeczy samej, skoro wię
kszość w radzie miejskiej ograniczyła całą uro
czystość pamiątkową na urządzenie „żałobnego 
śniadania" i na odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
na Kahlenbergu, zupełnieby było zbytecznem przy
bycie deputacyi wojskowej; uroczystość zaś bu
dowlana należy do uroczystości mających się od
być w skutek ukończenia budowy ratusza, i z temi 
uroczystościami deputacya wojskowa nie ma nic 
do czynienia. Brak taktu, z jakim  sobie komisya 
urządzająca uroczystość postąpiła, usprawiedliwia 
zupełnie odmowną odpowiedź m inistra, a na cza
sie nie można jeszcze wiedzieć prawdziwego fion 
de la chose.

Warszawa 24 sierpnia.

(!!) W  sferach rządowych rozeszła się wieść, 
że prezydent miasta W arszawy Starynkiewicz, usu
nie się z dotychczasowej posady. O przewidywa
nej dymisyi tutejszego prezydenta donosiłem wam 
w jednym z moich listów —- ale od przyjazdu 
H urki zdawało się, że Starynkiewicz pozostanie 
w Warszawie. Jakie powody działają tutaj, trudno 
na razie donieść — jest to tajemnicą dotychczas, 
ale co najważniejsza, że prezydentem miasta ma 
być mianowany — senator Gudowski, prezes te 
atrów warszawskich. Ile tej wieści, pochodzącej

z wiarogodnego źródła, można dawać wiary 
dowiemy się niebawem; w każdym razie do no 
minacyi p. Gudowskiego przywiązują znaczenie. 
Ze p. Starynkiewicz ustąpi, to zdaje się nie ule
gać kwestyi, ale w jak i sposób p. Gudowski umiał
by pogodzić wszystkie godności, jakie na niego 
spadają, to rzecz nie łatwa do zrozumienia. Bo 
podobno chce on i nadal pozostać prezesem te
atru.

Co do pana Starynkiewicza, niezawodnie można 
go żałować. Ile się dało, był on przychylny mia 
stu i mieszkańcom Warszawy, nie zrobił nam nic 
złego — chociaż nie mógł zrobić nic dobrego. 
Przystępny i taktowny, nie posiadał on wprawdzie 
dość energii — i [musiał się zawsze oglądać na 
Petersburg, — a u nas na żandarmeryę. Brakowi 
też jego energii należy przypisać, że "Warszawa 
pod względem zewnętrznego rozwoju, przedstawia
ła  tysiące potrzeb niezałatwionych — a niby za
łatwionych od lat dziesiątek. Kanalizacya naprzy- 
k ła d ! Rozpacz ogarnia każdego W arszawianina 
chodzącego wiecznie -z katarem. Upały — źle — 
bo wszędzie rozchodzą się wonie, bynajmniej nie 
przypominające zapachu milles tleurs — deszcze, 
jeszcze gorzej — bo na ulicach topisz się, a Kró
lewska, Nowy świat, plac Saski itd., przedstawia
ją  istne jeziora — mieszkańcy uciekają z sute
ren, posłańcy przenoszą na barkach Warszawianki, 
paupry urządzają sobie kąpiel. W idok nie lada! 
A tymczasem rury , sprowadzone do kanalizacyi, 
poskładane w aleach Ujazdowskich, służą za no
cleg i schronienie dla rzezimieszków i włóczęgów. 
Skorzystał z tego K ury erek Świąteczny i dał do
wcipny drzeworyt — a szkoda, że pan Lindley 
wyjechał znowu za urlopem, możeby ten drzewo
ryt schronień rzezimieszków poruszył jego sumie
nie. Otóż ta  sprawa kanalizacyi i wiele innych— 
będą może ciążyć na panu Staryukiewiczu — ale 
nie będzie ciążyć zarzut, że chciał kiedykolwiek 
skrzywdzić Polaków.

Hurko wyjechał do Odessy, wezwany telegra
mem, z powodu słabości jedynego syna. Podobno 
słabość bynaimniej nie groźna, ale gubernator 
nadewszystko kochajj syna. — Prawdopodobnie 
przywiezie go do Warszawy. Pani Hurko spo
dziewaną jest 29 b. m. Mieszkać będą w Belwe
derze do 15 października. Gubernator był kilka 
razy w teatrze. W idział Złotego Cielca Dobrzań
skiego; po przedstawieniu wyraził swoje zdziwie
nie, że pomimo pokrewieństwa języków, ani sło
wa nie zrozum iał... Prawdopodobnie uczęszczać 
będzie tylko na balet i operę. W  klubie rosyj
skim poruszają od czasu do czasu m yśl, — aby 
sprowadzić do Warszawy teatr rosyjski.

Jak  słyszałem, głównie Apuchtina to sprawka, 
który chce na złość zrobić Polakom, bo teatru 
wogóle nie lubi i nawet na przedstawienia Sary 
Bernard i Coquelina nie mogli go namówić, aby 
poszedł do teatru. Że Apuchtin mógłby to zrobić, 
to nie ulega wątpliwości. Car coraz więcej usuwa 
się od wszelkich spraw, powierzając ster rządów 
zupełnie w ręce Pobiedonoscewa. Sam z nudów 
sadzi drzewka w ogrodzie i urządza balony — 
raportów nie lubi przyjmować, a jeżeli już musi 
to czynić, to najczęściej zdarza się, że przyjąwszy 
raport i wysłuchawszy go, po chwili namysłu od
powiada : ja  nie rozumiem o co chodzi, i wy na
wzajem mnie nie rozumiecie; raport wręcza Po- 
biedonoscewowi.— Nie ma on też żadnego miru 
w sferach wyższych wojskowych, i to „ją nie po- 
nim ajut“ weszło podobno nawet w przysłowie. Ro
bią więc z nim co chcą, i rządzą według swego 
upodobania. W  dodatku Orżewski straszy go cią
gle rewolucyą.

Po przyjeździe z Odessy, Hurko wyjeżdża do 
Kalisza i Płocka na inspekcyę.

Zapewne już wiecie, że wyszedł rozkaz aby 
dzienniki rosyjskie nie pisały nic o mowach H ur
ki, — a szczególniej o mowie jego na bankiecie 
w klubie rosyjskim.

Towarzystwo kredytowe ziemskie zdało sprawę 
na posiedzeniu publieznem z czynności dokona
nych w czasie od 13 listop r."z. do 13 m aja r. b. 
Ze sprawozdania tego warto przytoczyć główniej
sze szczegóły: Ogół wierzytelności Towarzystwa, 
zahipotekowanej na dobrach 7.571 czynił w wyż 
rzeczonym czasie 88,351.015 rsr. Największa po
życzka, udzielona przez Towarzystwo, wynosiła 
226.150 rsr., najmniejsza 100 rsr. Towarzystwo 
za zaległość w opłacaniu należących mu rat, wy
stawiło na sprzedaż, majątków ziemskich 2.846, 
skutkiem jednak zapłacenia zaległości, tylko 33 
dóbr przyszła sprzedaż do skutku. Stan kasy To
warzystwa był następujący: w dniu 13 m aja b.r. 
w dyrekeyi głównej znajdowało się 32,338.994 rs. 
w dyrekcyaeh szczegółowych 1,351.685 rsr., w Ban
ku polskim 1,962.489 rsr.. razem 35,653.169 rsr. 
W  dniu 15 września odbędzie się w gmachu To
warzystwa zebranie właścicieli listów zastawnych, 
celem wyboru prezesa komitetu tychże właścicieli, 
oraz czterech radców.

Powzięta przed laty przez Staszica i po
parta hojnym legatem, myśl otworzenia w W ar
szawie sal pracy i przytułku dla starców rzemieśl
ników, ma być wprowadzoną w wykonanie, jeżeli 
nie zajdzie jakaś nieprzewidziana przeszkoda, już 
z wiosną roku przyszłego. Sale zarobkowe, o któ
rych mowa, urządzone zostały w szpitalu W ol
skim. Na początek znalazłoby tam pracę i przy
tułek 60, a następnie 120 osób, z których poło
wę stanowiliby stali pensyonarze, a połowę przy
chodni. Co do rzemiosł, jest zamiar zaprowadze
nia przedewszystkiem najpotrzebniejszych, jak : 
szewstwo, krawiectwo,, szycie bielizny itp.

Hr. Chambord.
Henryk, Karol, Ferdynand, Marya Dieudonnó 

hr. Chambord, ks. Bordeaux, óstatni potomek 
starszój linii Burbonów urodził się dnia 20 wrze
śnia 1820. Był on synem ks. de Berry i ks. Ka
roliny Sycylijskiej a wnukiem króla * Karola X. 
H r. Chambord był pogrobowcem, przyszedł bo
wiem na świat w siedem miesięcy po śmierci 
swego ojca, klóry został zamordowanym. Nazy
wano go dla tego we Francyi E nfant de M ira
ch . Koła monarchiczne obchodziły urodziny hr. 
Chamborda bardzo uroczyście. W  kilka dni po 
urodzeniu ks. Bordeaux ogłosiły dzienniki angiel
skie protestacyę, podpisaną przez ks. Orleańskie
go, późniejszego Ludwika F ilipa , przeciw temu 
niespodziewanemu powiększeniu rodziny królew
skiej, skutkiem którego linia orleańska* widziała 
się być oddaloną od korony. Cała ta  protestacya 
była fałszywą iks. Orleański urzędownie wyparł 
się i zaprzeczył wszelkiej w tym względzie wspól
ności i udziału. Protestacya jednak londyńska, za
pomniana i odw ołana,ukazała się w r. i830„ mię
dzy innemi publikacyami półurzędowemi, gdy po 
upadku.K arola X książę Orleański powołany zo

stał do objęcia steru rządu, a następnie korony 
Hr. Chambord ochrzczony został wodą z Jo r
danu, przywiezioną przez p. de Chateaubrieand, 
Guwernerem jego był napierw Mateusz de Mont
morency, później pan de Riviere, a wreszcie pan 
Damas. Gdy rewolucyą w roku 1830 zmusiła Ka
rola X. do abdykacyi, — zrzekł się starszy syn 
Karola X, delfin Ludwik Antoni, ks. Angóuleme 
korony francuskiój na rzecz młodziutkiego wów
czas ks. H enryka Bordeaux, w skutek czego tenże 
proklamowany został, — wobec wojsk w obozie 
w Rambouillet, jako Henryk Y królem Francyi. 
Skazany następnie na wygnanie, — podzielił je 
z dziadem i stryjem — baw ił czas jakiś w Szko 
cyi, przyjął nazwisko hr. Chambord, od zamku, 
który leży w departamencie Loire et Cher o 
mile od Blois. Zamek ten wraz z całem hrabstwem 
Blois przyłączył Ludwik X III do korony francuskiej 
l ir .  Chambord* przebywał kolejno w Holyrood, P ra  
dze i Gorycyi'i podróżował po Europie. W  r. 1843 
wziął udział w manifestacyi monarchicznej w Lon
dynie na Belgrave Square, gdzie występował w ca
łym majestacie królewskim. W r. 1841 książę wy
padł z powozu i okropnie został skaleczony. W  r. 
1846 ożenił się z najstarszą córką księcia Modeń 
skiego, Maryą Teresą.

Małżeństwo to było bezdzietne. Skoro po śmier
ci swego dziada i stry ja, stał się głową rodziny 
Bourbonow, zamieszkał stale w Frohsdorfie, skąd 
jednak oddalił się w r. 1859, kiedy wybuchła 
wojna między Francyą a Aurtryą. Coup d’etat 
z dnia 2 grudnia zmusiło hr. Chamborda do za
jęcia stanowiska wyczekującego; niemniej jednak 
zostawał on w ścisłych stosunkach koresponden- 
cyi ze swem stronnictwem we Francyi, a w roku 
1861 wystąpił w otwartym liście w obronie świe
ckiej władzy Papieża. Podczas wojny francusko- 
pruskiej, oddał on zamek Chambord do dyspo 
zycyi towarzystwu niesienia rannym pomocy i u- 
dzielił na rzecz tego towarzystwa 10,000 franków. 
Po upadku Cesarstwa, wystosował dnia 4 wrze
śnia proklamacyę do Francyi, p rzyrzekając, że 
wydali nieprzyjaciela z k ra ju , jeśli F rancya mu 
się powierzy. Drugą zaś proklamacyę wydał do 
wszystkich mocarstw europejskich po bombardo 
waniu Paryża. W  otwartym manifeście z dnia 8 
maja 1871 r. starał się usunąć uprzedzenie prze
ciw monarchii. Manifest ten nie zjednał mu je 
dnak nowych zwolenników w kraju.

Dnia 8 sierpnia 1873 r. nastąpił zjazd między 
hr. Chambordem i hr. Paryża we Frohsdoif, któ- 
y, jak  mówiono, zakończył się uroczystem uzna 

niem praw starszej linii Bourbonów do tronu fran
cuskiego i oznaczeniem dziedzictwa.

Tak mówiono. O ile jednak nasze informacye 
sięgają, zjazd ten przyszedł głównie do skutku 
za sprawą ks., N em ours, ojca ks. Małgorzaty Czar
toryskiej, który pozostawał zawsze w stosunkach 
z hr. Chambordem, i zdołał nakłonić książąt or
leańskich , mianowicie hr. Paryża do zgody i pod
dania się naczelnikowi starszej linii Bourbonów. 
Jakoż hr. Paryża i książęta Orleańscy pospieszyli 
do Frohsdorfu z uznaniem hr. Chamborda za pra 
wowitego króla i odtąd przestali występować^ jako 
odrębni pretendenci. Jak  jednak wobec tego kro 
ku książąt Orleańskich postąpił sobie hr. Cham
bord, dotąd dokładnie nie jest wiadomem. O ile 
nasze wiadomości sięgają, ograniczył się na przy
jęciu hołdu książąt, nie wchodząc w dalsze szcze
góły, dotyczące przyszłości.

Kiedy w r. 1874 postawił w Izbie ks. Laro- 
ehefaucauld-Bisaccia ów słynny wniosek, żądający 
przywrócenia królestwa, wydał znów hr. Cham
bord manifest, w którym powiedział: „Francya 
potrzebuje królestwa; urodzenie moje przeznacza 
mnie na waszego króla." Manifest ten był powo
dem namiętnych dyskusyj.

Przygotowana przez monarchistów i ministe 
ryum ks. de Broglie, już za prezydentury Mac- 
Mahona w maju restauracya monarchiczna, speł 
zła na niczem wskutek warunków, stawianych 
przez hr. Chamborda, ja ogłoszonych w słynnym 
liście do p. Chesneloug, w którym hr. Chambord 
oświadczył, iż nie odstępuje od białej chorągwi. 
Twierdzono, iż hr. Chambord znajdował się wte
dy w W ersalu, i że szło tylko o to, aby ukazał 
się przed zgromadzeniem narodowem, któreby go 
królem ogłosiło; kroku tego jednak zrobić nie 
chciał.

Od tego czasu ucichła trochę na zewnątrz politycz
na działalność Chamborda. Po śmierci Gambetty spo
dziewali się legitymiści, że Chambord ogłosi ma
nifest, ale nadzieja ta  zawiodła, a zamiast mani
festu Chamborda pojawiła się odezwa księcia Na
poleona.

Już w pierwszych dniach tegorocznej wiosny 
rozeszła się pogłoska a z W iednia szczegółowo za
wiadomiono nas o tern źe hr. Chambord zacho
rował. W ieści te niewzniecały jednak większych 
obaw, ponieważ przyczyną choroby jego miało 
być zranienie nogi, jednak przez nas wiadomości 
odebrane już wtedy mówiły o groźnym stanie. 
W krótce potem polepszył się tak dalece stan je 
go zdrowia, iż mógł z G-orycyi powrócić do Frohs
dorfu. Tu dopiero przekonano się, że choroba 
źródło swe ma w żołądku; nie tracono jednak 
nadziei, że chory przyjdzie do zdrowia. W czer 
wcu dopiero, mimo pozornych, chwilowych po
lepszeń, zaczęto obawiać się katastrofy. Zepsuty 
żołądek chorego nie mógł bowiem znieść żadnych 
potraw, a wymioty powtarzały się ciągle. W sku
tek tego chory opadł zupełnie z ciała i sił 
a w ostatnich czasach podobny był prawie od 
szkieletu. Lekarzom udało się odroczyć katastro
fę na kilka tygodni, nie mogli jednak nowym ży
ciem natchnąć ciała, któremu brakło do tego wa
runków ^ po ciężkich i długich cierpieniach za 
kończyłchory życie d. 24 bm. po godz. 7 rano, 
śm ierć jego jakkolwiek spodziewana wywarła bo
lesne wrażenie na krewnych i na otoczeniu zmar
łego, a szczególnie na jego małżonkę, która z ca 
łem poświęceniem i uszczerbkiem zdrowia swego 
nie odstępowała ani na krok od łoża chorego.

Testament hr. Cbambord, który używał praw 
pozakrajowości, otwartym być ma! w ^obecności 
delegata urzędu marszałkowskiego. Hr. Chambord 
był średniego wzrostu; jasny blondyn.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
it Falców 25 sierpnia.

Magistrat tutejszy otrzymał od prezydyum Na
miestnictwa następujące rozporządzenie:

„Zdarzyło się w ostatnicłUczasach, iż 15 ludzi, 
pochodzących z gminy Terro, w politycznym po
wiecie Gradyska, na Pobrzeżu, nie posiadających 
żadnych środków, zgłosiło się za okazaniem po
świadczenia gminnego (Geleitscliein) w urzędzie ob
wodowym w Banialuce, z prośbą o obdzielenie ich 
państwowemi lub dzierźawnemi gruntami w Bośnii.

Gdy umieszczenie ich i udzielenie im zatrudniea;a 
okazało się niemożliwem, m usiano ich odstawić szy. 
pasem  do k ra ju  rodzinnego. W  skutek  zdarzenia teg0 
rozporządził J . E. p. M inister spraw  w ew nętrzny^ 
ażeby w m iarę możności pow strzym ać wyjazd za[ 
m ierzających em igrować do B ośni tak  długo, dokąd 
nie o trzym ają od politycznych władz w k ra ju  okp. 
powanym odpowiednich wskazówek".

— Na pomnik Mickiewicza nadesłało na ręC6 
P rezyden ta m. D ra W eig la Towarzystwo miłośników 
sceny polskiej w Tłum aczu dodatkowo przez p r ^  
łożeństwo obszaru dworskiego w K rzyw otułach 2 zł. 
Kwotę powyższą umieszczono na książeczkę kasy 
Oszczędn. L. 62,243.

—  Wpisy uczniów do I I I  gim nazyum  (w  <j0. 
mu p. Gotza) na rok  szkolny 1883/84 odbywać się 
będą d. 29, 30 i 31 sierpnia b. r. Do klasy I  przyjęć 
będą uczniowie w liczbie w ystarczającej do utwo. 
rżenia dwóch oddziałów ; do innych klas z polece- 
nia R ady szkolnej krajow ej, przechodzą całe oddzia- 
ły z dwóch do tąd  już istn iejących gim nazyó^ 
mianowicie uczniowie zeszłorocznych klas 5 1 C, 
I  D., I  EL, I  F ., I I  C., I I I  C., Y B., V I B. i
B. z gim nazyum  św. Anny, i uczniowie przeszło, 
rocznych k la s: I I  C., I I I  B. i IV  B. z gimnazyum 
św. Jacka . Uczniowie tych oddziałów  taksy  wstępnej 
nie płacą i w ykażą się przy wpisie osta tn iem  świa« 
dectwem szkolnem. Uczniowie zapisujący s.ę  do klasy 
I, złożą zwyczajną taksę szkolną i poddadzą się wstęp, 
nemu egzaminowi w d. 30 i 31 b. m. Szczegółowe 
objaśnienia względem tak s w stępnych i książek 
szkolnych, zaw ierają ogłoszenia w budynku szkol
nym.

—  O trzym ujem y następujące pism o:
Uroczystość Sobieskiego. T ak  Czas ja k  i

R-forma umieściły ułożony przez K om itet miej
ski p rogram  uroczystości Sobieskiego. Zwrócić mu- 
simy uw agę K om ite tu , że n iek tó re  postanowienia 
dotyczące uroczystości w ogrodzie Strzeleckim  od
być się m ających, nie będą m ogły być wykonane, 
zwłaszcza, źe się nie zgadzają z program em  uroczy
stości przez strzelców  w własnym ogrodzie urządza
nej. O postawić się m ającej tablicy  pamiątkowej 
przed pomnikiem Sobieskiego, ani o uroczystości ludo
wej w ogrodzie Strzeleckim , Zarząd T ow arzystw a Strze
leckiego nic nie wie. Również zawiadom ienie, że na 
uroczystość przez strzelców urządzoną „Prezydyum 
M agistratu" k arty  w stępu wydawać będzie, zupełnie 
je s t m ylne, gdyż w arunki wstępu do ogrodu  n a  uro
czystości w ogóle Zarząd Tow arzystw a Strzeleckiego 
sam uchw ali i w swoim czasie ogłosi.

Zarząd Towarzystwa Strzeleckiego w Krakowh
—  Zamianowanie. Przegląd Lekarski donosi, 

że p. M inister wyznań i ośw iaty m ianow ał D ra  Wa
lerego J a w o r s k i e g o  docentem  chorób żołądka i 
je lit w uniw. Jagiellońskim .

—  X - Antoni Szeligowski, kanonik  honorowy, 
dziekan bełzki i proboszcz miejscowy, ozdobiony or
derem  Franciszka Józefa, używ ający powszechnego 
szacunku i sy.mpatyi, zakończył życie w d- 22 b. m, 
w Sokalu.

—  Wiedeń 23 sierpnia. Pomimo, że o tw arcie Wy
stawy elektrycznej o dwa tygodnie odroczono, przed
staw ia ona jeszcze znaczne luki. Środki komjinika- 
cyi jeszcze nie gotow e; zam iast kolei elektrycznej 
jeździ się zwykłemi omnibusami. W  w spaniałej ro
tundzie rozlega się stuk  m łotków  i zgrzyt pilników, 
a wiele szaf świeci dotychczas pustkam i. Wieczor
nego otw arcia wystawy i prób telefonowych nie mo 
gła się publiczność doczekać. Pow odem  spóźnienii 
ośw ietlenia wewnętrznego i zew nętrznego b y ł brat 
pary. W reszcie pokonano trudności i dziś po uda- 
łej bardzo próbie, ujrzym y ro tundę w czarownem 
ośw ie tlen iu , dziś usłyszymy przez te lefon  operj 
„W ilhelm a T ela." T ea tr  jeszcze nie gotów . Wysta
wa przedstaw ia się im ponująco. D om inują machiny 
do ośw ietlenia elektrycznego w raz z potrzebnemi 
parowem i i gazowemi m otoram i. W ielkie i m ałe fir
my poustaw iały nieskończoną ilość m achin dynamo- 
elektrycznych rozm aitych rozm iarów  i systemów. 
Szczególniej im ponują firmy Siem ens i H alske, kom
pania Edissona, kom pania Brush i firma Ganz z Pe
sztu, k tó ra  wystawiła m achinę dynamo-elektryczną 
kolosalnych rozm iarów, najw iększą n a  całej wysta
wie. W szystkie praw ie koleje w iększe austryackie 
przedstaw iły przyrządy sygnałowe, dające się kie
rować elektrycznie ze stacyi, autom atyczne zwrotnice 
i inne środki zabezpieczające. A ponieważ machina 
rzadziej zawodzi niż przezorność ludzka, mniej mo
że będzie te raz  karam bolów  na kolejach. Przeróż
nych aparatów  telegraficznych ta k a  mnogość, że tru
dno się w nich rozglądnąć. Szczególnie piękne apa
ra ty  widziałem w dziale francuskim . N a uw agę za
sługuje przedewszystkiem ap a ra t, um ożliw iający prze
syłanie sześciu depesz po jednym  drucie. Prześlicz
ny ap'arat angielski służy do przesyłania depesz do 
stacyj zam orskich. Przyrządów  z innych zakresów 
działalności ludzkiej obfitość niem niejsza. N a do
wód, że dziś niem a naw et potrzeby, k tórejby  pr^ 
elektryczny zadość uczynić nie m óg łf n iech posłuży 
to, że znajduje się na w ystaw ie przyrząd do ni
szczenia filoksery, te j p lagi w innic. Jeże li się zwa
ży, że elek tro -techn ika datu je  się ledwie od la t 30) 
postęp je s t zdum iewający. N iem ałą panikę w kom1- 
tecie wywołała niespodziewanie zapow iedziana wi
zyta k ró la  Milana. N apróżno starano  się odwieś 
go od zam iaru z prośbą, by za k ilka dni dopier° 
przybyć raczył. Przybył i zobaczył mało z wystawy 
a wiele dowodów nieradności kom itetu . Gdyby co® 
podobnego u nas się działo, krzyczanoby wnet n® 
polnische Wirthschaft. W izyta k ró la  m iała ten  do
bry  sku tek , że kom itet zelektryzow ała i do ener
gii pobudziła. W czoraj przybyła niespodziewani® 
Cesarzowa.

—  Nowa Casamicciol i .  W  m ie js c u , które
się tak  niedaw no stało  w idownią strasznego W0, 
szczęścia, gdzie pod poziomem w rą jeszcze wulk* 
niczne żywioły, pow staje nowa osada. S to  kilkad®0 
siąt lekko z drzew a pobudow anych mieszkań j eS 
już zajętych przez tych, którzy, ocalawszy z str* 
sznej katastro fy , nie chcą opuścić m iejsca sweg° 
urodzenia. Nowa Casam icciola nie będzie nu* 
tych sam ych ulic, ja k  dawna, bo wiele miejsc, g®z 
sta ły  dawne domy, pokrytych je s t gruzam i. Plac® 
naokoło nowej osady nadano już nazwy, ja k  „P‘a[j 
za U m berto," piazza „R egina M argherita" i 4- ’ 
W  F orio  pięćdziesiąt k ilk a  osób urządziło się 
że w drew nianych chatach. .

— Drogie marki listowe. Br. A rtu r R° ^ 
schild w P aryżu  je s t passyonowanym  zbieraczy 
m arek listow ych i posiada jed e tf z najcenniejszy 
w tym  rodzaju  zbiorów w E uropie. N iedawno te 
m ilioner ten  zapłacił za dwie m arki lis to w e, ®t
d tout prix  pragnął mieć w swej ko lńkcy i, 
salną stosunkowo sumę dziesięciu tysięcy frank 
M arki, k tó re  właścicielowi przyniosły tę  małą 
tunkę, pochodzą z czasów p rezyden tu ry  L u d w ^  
N apoleona, lecz należą do kategory i, k tó ra  na _Pr 
jedynie była em itow ana i już w k ilka godzin r 
emisjyi wycofana została z obiegu. Nic więc dzi^ 
go, że ta k ą  rzadkością są dziś bardzo nieh°
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egzemplarze, które wówczas zostać mogły w rękach 
publiczności. W  ogólności dla namiętnych zbieraczy 
najwyższą stosunkowo wartość mają marki takich 
próbnych emisyj.

.— Straszna katastrofa zdarzyła się w tych 
dniach na kolei żelaznej pod Charkowem. Biegną 
tam dwa szlaki kolejowe równolegle tuż obok sie
bie. Jedna z jadących pań, wyjrzawszy przez okno 
% wagonu, spostrzegła pociąg pędzący naprzeciw, a 
nie wiedząc, że pociąg ten idzie na innym torze, 
zaczęła przeraźliwie krzyczeć: „zginęliśmy! najeżdża 
nas inny pociąg!* Na ten krzyk kilkadziesiąt osób 
nr pzzerażeniti Wyskoczyło przez okna; około 2 0  
I  nich dostało się właśnie pod koła mijających się 
pociągów i utraciło życie w najokropniejszy sposób.

-— Czyn obłąkanego, "W" Karavan pod Karan- 
Sebes na W ęgrzech, wieśniak Maniu Sandu od dłuż
szego czasu cierpiał na umyśle, — obłąkanie jego 
jednak zrazu objawiało się w tak  łagodnej formie, 
li  pozostawiono go w domu. Gdy wszelako stan 
nmysłu chorego pogorszać się zaczął, sędziwa jego 
matka udała się z prośbą do miejscowego plebana, 
ażeby wymową starał się wpłynąć uspakajająco na 
jej syna. Świątobliwy kapłan uczynił zadość życze
niu staruszki bezzwłocznie. Chory z początku słu
chał słów jego spokojnie, nagle jednak pochwycił 
świeżo wyostrzony topór i jednym zamachem roz
płatał plebanowi g łow ę; następnie wyciął serce 
z ciała nieszczęśliwego, pokrajał go na drobno ka
wałki i zjadł. Po tym okropnym czynie wybiegł 
z zakrwawionym toporem na ulicę i dopiero kilku 
silnych włościan po zaciętej walce zdołało go po
konać i skrępować.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Drozda, za podejrzane posia
danie poszewki z znakiem „R.;“ H Kiszownę, za 
kradzież w służbie; Michała Pawlika, poszukiwanego 
sądownie za kradzież; za pijaństwo 6 osób.

Repertuar teatru krakowskiego
podczas

Wystawy rolniczo-przemy słow ej 
w W ieliczce.

W n i e d z i e l ę  26 g o : Ciurkiewicz i D ziurk i e- 
wice, fraszka w 3 aktach Abrahamowicza.

W p o n i e d z i a ł e k  27go: W ojna podczas p o 
koju, komedya w 5 aktach, Mozera.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztnh 
Pięknych w S u k i e n n  i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
Hej do tej prócz poniedziałku.— Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci
szkańskim otwarte codziennie oa g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłateie.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a 
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzać można co 
dziennie od 12ej do le j prócz niedziel, świąt i feryj uni 
wersyteckich bezpłatnie.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u Śgo Piotra"), oraz Skarbce kate
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so 
boty od g. lOej do 12ej. ^

—• D. 24go sierpnia pogoda, w południe deszcz; 
term. od 13‘9 doszedł do 25 0 C. Barometr wraca 
w górę; o godzinie 7ej rano dnia 25go stan jego 
był 746 6 millim., term. 12'4 C .— W iatr półn.-zach.

— W niedzielę dnia 26go sierpnia: Pocieszenia 
N. Maryi P., Ś. Jacka; w poniedziałek 27go : Ś. Róży 
i Przeniesienia Ś. Kazimierza.

W iadom ości a r ty s ty c zn e , literack ie  
i  naukow e.

K o m i t e t  j u b i l e u s z u  M a t e j k i  wydał do 
osób posiadających obrazy mistrza następującą ode-

Równocześnie z wystawą pamiątkową Sobiescia- 
nów, otwartą będzie w Krakowie osobna wystawa 
wszystkich : dzieł Matejki.

Cel wystawy takiej podwójny, bo z jednej strony 
będzie ona wyrazem czci narodowej dla Mistrza, 
którego" chlubnej 25-letniej pracy w tych dniach 
właśnie jubileusz przypada —  a z drugiej strony 
dochodem uzyskanym z biletów wstępu, przyczyni 
się ona do nabycia najnowszego dzieła tegoż Mi
strza dla Narodowego Muzeum.

W  przekonaniu, że każdy ze szczęśliwych właści
cieli arcydzieł M atejki, chętnie posiadanym przez 
siebie klejnotem przyłożyć się zechce do uświetnie
nia wystawy urządzanej na taki cel, podpisany Ko
mitet ma zaszczyt prosić uprzejmie JWM. Pana, byś 
raczył nadesłać mu obraz i zezwolić łaskawie, by 
takowy w Krakowie przez miesiąc jeden, od Igo 
września do Igo  października 1883, na widok pu
bliczny wystawiony został.

Komitet zapewnia ze swej strony najtroskliwszą 
opiekę, wszelkie bezpieczeństwo i najkorzystniejsze 
umieszczenie na wystawie powierzonych sobie obra
zów ■—  i prosi o łaskawe jak  najspieszniejsze za

wiadomienie, czy JWM. Pan do przedłożonej sobie 
prośby niniejszej łaskawie przychylić się raczy P 

Korespondencye i przesyłki adresować prosimy do 
sekretaryatu Szkoły Sztuk Pięknych w Krakowie.

W imieniu Komitetu: A r tu r  Potocki.

K o m i t e t  K oła artystyczno-literackiego
przesjła nam następujący Ogólny zarys  program u  
pierwszego z ja zd u  literatów i  artystów polskich  
w K rakow ie  w dniach 14 i 15 września 1883.“ 

D n i a  13 w r z e ś n i a  o godzinie 9ej wieczorem 
poznanie się członków zjazdu w lokalu Koła arty
styczno-literackiego.

D n i a  14 w r z e ś n i a  o godzinie lOej rano po 
Mszy św. w kościółku św. Wojciecha, pierwsze po
siedzenie zjazdu w sali Rady miejskiej. O godzinie 
3ej drugie posiedzenie. O godzinie 7 */2 przedsta
wienie teatralne w połączeniu z koncertem.

D n i a  15 w r z e ś n i a  o godzinie lOej trzecie i 
ostatnie posiedzenie zjazdu, O godzinie 4ej uczta 
w sali Towarzystwa Strzeleckiego. O godzinie 9ej 
bal w sali hotelu Saskiego.

D n i a  16 w r z e ś n i a  o godzinie le j  wycieczka 
przez Bielany do Tyńca. Powrót Wisłą galarami.

Cena biletu udziałowego „Zjazdu* 4 złr. Bilet 
ten daje prawo bezpłatnego udziału w wycieczce. 
Cena miejsc w teatrze dla członków zjazdu zwy
czajna — dla nieczłonków podwyższona. Zwyżka 
obróci się na dochód Towarzystwa pomocy dla 
wdów i sierót po literatach i artystach. Począwszy 
od 27go b. m. wydawane będą bilety udziałowe dla 
członków zjazdu. Cena biletu na ucztę dla człon
ków zjazdu 5 złr. 50 c., dla nieczłonków 10 złr. 
Cena biletu familijnego na bal dla członków zjazdu 
5 złr., dla nieczłonków 10 złr., biletu pojedynczego 
dla członków 2 złr., dla nieczłonków 4 złr. Dochód 
z balu na fundusz wdów i sierót po literatach i a r
tystach. Zgłoszenia do udziału w zjeździe przyjmuje 
kom itet gospodarczy do d. 6go września.

Z Komitetu gospodarczego Igo zjazdu literatów 
i artystów polskich.

Sekretarz Prezes
K . B artoszew icz. J u liu sz  Kossak.

Wiedeń 24 sierpnia.
>  Okowita. N anaszem  targow iska 34-75 złr.

nominalnie.
P e s z t ,  23go sierp.: 33-50—33\75  Ar . —  "W ro

c ł a w,  23go sierp.: na lipiec 56 30 mrk., na sierpień 
55-70 m rk .—  S z c z e c i n ,  23go sierp.: w miej
scu 57 40 mrk., na sierpień-wrzesień 56-50 mrk., na 
wrzesień-paźdz. 54 10 mrk., na listopad-grudz. 52-— 
m rk.— " B e r l in  23go sierp.: w miejscu 67-25 mrk., 
na sierpień-wrzesień 57-25 mrk., na wrzesień-paź- 
dziernik 54 75 mrk., na kwiecień-maj 53-60 m rk .— 
P a r y ż ,  23go sierp .: na ten miesiąc 52 25 frk., na 
wrzesień 52 50 frk., na wrzesień-grudzień 52 25 frk., 
na styczeń-kwiecień 52 25 frk.

M a F ta .  W i e d e ń  24 sierpnia: za 100 kilo z cłem 
z dworca amerykańskiej 23"75— 24"— złr.— .gali
cyjskiej 2 2 -------22 25 złr.— T r y e s t ,  23go sierp.:
za 100 kilo bez cła 10‘----------' — złr. —  B r e m a ,
23go sierp.: za 50 kilo 7'65 mrk. —  H a m b u r g ,  
23go sierp.: w miejscu 7-80 mrk., na sierp. 7-90 mrk., 
na wrzesień-październik 8"— mrk.— A n t w e r p i a ,  
23go sierp.: za 100 kilo 1925 f r k . -— N o  wy  J o r k ,  
23go sierp.: za galonę na sierp. 7 1/2 c t.pap ., w F ila
delfii na sierpień 7%  ct. pap., nafta surowa 6 7/8 
ct. pap.

Wiedeń 23 sierpnia.
Na dzisiejszy targ  dowieziono cieląt 3137, zabi

tych wieprzów 156, zabitych owiec 235 , żywych 
owiec 14,454, żywej nierogacizny 1193.

Cielęta płacono 38 do 45, 50, 58 złr.; zabite wie
prze 58 do 60 złr.; zabite owce 40 do 50 złr.; żywe 
owce ciężkie (dla wywozu) 45 do 48 złr., lekkie 
40 do 42 złr. za 100 kilo mięsa; żywą nierogaci- 
znę galicyjską 36 40, 44 złr.; węgierską 48 do 50 
52 złr. za 100 kilo żywej wagi.

W ilhelm  A m irow icz & Carl Schels.

P rzegląd L w ow ski, jak  donosi D ziennik  Polski, 
przeszedł na własność OO. Jezuitów. Jest to n ie
wątpliwie zapowiedź nowej świetnej ery dla tego 
P ^e g lą d u .

W  numerze 382 wrocławskiej Schlesische Volks- 
zeitung  znajduje się w feuilletonie recenzya dzieła 
prof. Sokołowskiego O Kulmbachu, podpisana przez 
Dra J. B.

Komitet zak up na  obrazu Matejki
nadsyła  nam  do umieszczenia następującą odezwę:

Z wielu dworów w iejskich w  Galicyi otrzymuje 
kom itet zapytanie, gdzie składać i zapisyw ać d a t
k i na zakupno obrazu, gdyż żaden arkusz zbior
czy nie pojaw ia się u nich....

N atom iast niektóre W ydziały Rad powiatowych 
i D yrekcye Towarzystw  zaliczkow ych, odsyłają 
już do kasy  komitetu arkusze swe, z zamieszcze
niem na nich j e d n e g o  tylko datku od siebie.

To zniew ala nas do prośby uprzejm ej: by Sza
nowne W ydziały Rad powiatowych, przed zwró 
cenięm nam  arkusza, zechciały obesłać go po po
wiecie — żeby każdy, kto ma ochotę dorzucić o- 
fiarę do narodowej składki, nie potrzebował tru
dzić się z tem do miasta.

Gdzieby z tego tytułu w ynikły jak ie  koszta, po
trącić je  można za asyg-nacyą prezesa Rady po
wiatowej z pieniędzy na ten arkusz zebranych. 
Gdzieby zaś R ada powiatowa zająć się tem nie 
mogła, niechaj raczy zawiadomić o tem pp. A jen
tów Tow. W zaj. Ubezp., z wezwaniem, żeby ją  
swoim arkuszem  wyręczyć w tem byli łaskawi.

Sprawy szkolne.

W  moc rozporządzenia M inisterstwa oświaty 
z dnia 15 czerwca 1883 r., otw arty zostanie przy 
A kadem ii agronom icznej w W iedniu, począwszy 
od roku  szkolnego 1883/4, osobny kurs trzechle
tni, celem kształcen ia słuchaczów A kadem ii w przed
m iotach agronom iczno-technicznych (' Culturtechni- 
scher Curs).

Gospodarstwo handel i przemysł.
W f o e ł a w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo 

po 20-50 marek (11 złr. 99 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 16 50 marek (9 złr. 65 cnt.); owies 
za 100 kilo po 14-— marek (8 złr. 19 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 31*— mark. (18 złr. 13 cnt.)

W ielm ożny P an  Franciszek J a n  K w izda, 
c. k. nadw orny dostawca i  ap tekarz obwodowy 

w Korneuburgu.
Z przyjem nością donoszę P an u  nin iejszem , że 

P ańsk i c. k. uprzyw ilejow any p ły n  przy-rro tczy  
dla koni okaza ł się n adzw ycza j dobrym także u  
starego bardzo używanego konia powozowego. 
Ponieważ koń ten liczy  21 la t i jest bardzo wiel
kim  i c iężk im , przeto niem iałem  ju ż  żadnej n a 
dziei w yzdrow ienia, gdyż nabrzmienie ścięgna by
ło  tak  znaczne, że koń na bolącej nodze zaledwie 
mógł stąpać. Po trzydniow em  bezustannem uży
w aniu  Pańskiego c. k. uprzywilejowanego p łynu  
przyw rotczego mógł je d n a k  koń swoją służbę na- 
nowo pełnić, a obecnie je s t zupełnie zdrow ym .

W . Buchw ald  
p ierw szy m asztalerz przy c. k. Terezyańskiej 

W iedeń A kadem ii, dawniej rotm istrz.
W zględem  składów  zw racam y uwagę na ogło

szenie „c. k. uprz. p ły n  p rzyw ro tczy  d la  koniu 
w dzisie jszym  Nrze.

A ity h a ły  w  d ż in ie  „M »ele#2ane“ n i e  poefeo- 
ilz ą  o d  R e d a b c y i .

( N A D E S Ł A N E ) .  (1764-6-9)

Zw iedzanie m iejsc k ą p i e l o w y c h ’, Kry 
nica, Żegiestów  i Szczawnica. Rozkład jazdy 
zaprowadzony dnia 1 Czerwca b. r. na kolei Tar
nowsko - Leluchowskiej, ułatwił bardzo zwiedzanie 
pomienionych miejsc kąpielowych, gdyż połączenia 
osiągnięte przez stosowne pomnożenie pociągów ze 
wszystkiemi prawie pociągami kolei K arola Ludwika 
w Tarnowie, znacznie skróciły podróż do tych miejsc 
kąpielowych, można bowiem n. p. przybyć do Kry- 
nicy-Muszyny z Krakowa nocą w lOciu, a za dnia 
w 8miu godzinach, zaś ze Lwowa w 14tu lub 15tu 
godzinach. Zważywszy nadto, że z dniem 1 czerwca 
b. r. także odpowiednia regulącya cen jazdy na 
tejże kolei nastąpiła, i że między Krakowem a Lwo
wem i Orłowem kursują wozy bezpośrednio, tak, iź 
w Tarnowie nie potrzeba się przesiadać, należy się 
spodziewać, że wobec tych wszystkich okoliczność 
powyżej wymienione miejsca kąpielowe więcej niż 
dotąd będą zwiedzane.

(TU A  I>  E  S  *  A  W E . )
(1723-26)

O S I E G O .

najobficiej 
alkaliczna woda mineralnaSZCZAWIOWA

napój oszeźwiajęcy stołowy,
Skuteczny bardzo na kaszel w chorobach azyl 

katarach żołądka I pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia.
Henryk Mattoni, Karlsbad (Czeohy).

N A D E S Ł A N E .

[Szczawik obfity w lithion i bor

S A L V A T O R
najczystsza dyetetyczna woda  bez części żelazi- 
stych, skuteczna w nieżytowych dolegliwościach 
przyrządów do oddychania i trawienia, szczególnie 
w cierpieniach gośćcowych, pęcherza i nerek. Do 
nabycia w handlach wód mineralnych i prawie we 
wszystkich a p t e k a c h .  — S a lv a t o r  - S lu e l le n *  
I M r e h t io n ,  E p e r ie s .  (1142-13)

N A D E S Ł A N E . (1460)

Kraków dn ia  25 Sierp. —  P rzyjechali.
HOTEL SASKI. A. Zabłocka z Poznania, I. Su

chodolska, J . Tzwetler ze Lwowa, E . W erer z Oło
muńca, S. Gizowski z P rzem yśla, J . Rzew uska, 
N. Zochowska, K. Ł apiński, F . K ram czyk z W a r
szawy, W . Spasowicz, J .  R appaport z P e te rsb u r
ga, Ś. H ad ji z K rym u, S. K aterla  z Galicyi, I. 
Teleżyński z Dąbrowy, J . Motyliński z O lkusza, 
J . Borowski z Galicyi,’M. K w iatkow ska z Tarnow a.

Ostatnie wiadomości.
Presse dała silną i doskonałą odpowiedź N. fr . 

. resse z powodu zaczepienia przez organ cen
tralistyczny znanego okólnika N am iestnika Zale 
skiego. Presse m iędzy innem i um ieszcza to w y
borne zdanie, że N am iestnik nie potrzebuje do
piero pouczać swoich podw ładnych o przynależno
ści Galicyi do A ustryi i o uczuciach dynasty
cznych. W ielce niepokojącym  symptomem byłoby 
w łaśn ie, gdyby pouczać o tem  m usiał —  „ale  
w tedy właśnie ci, co tak  bez tak tu  i sensu k ry 
tyku ją  p. Zaleskiego, dopierohy rzucili się na 
niego z ca łą  sw oją ironią, że uw ażał za konie
czne w A ustryi dawać tak ie  lekcye austryackim  
urzędnikom . Tym  ichmościom p. Zaleski nigdy nie 
dogodzi11.

Telegramy własne „ Czasu.“
W ieliczka 25 sierpnia. P rzybyłych  gości, 

między którym i był prezydent W eigel, pow itała  
na dworcu orkiestra salinarna. Nabożeństwo od
było się uroczyście w farze, poezem nastąpiło  po
święcenie wystawy przez X. Nowickiego, proh. Bo- 
dzanowskiego. O tw arcie wystawy zagaił p. Benoe, 
prezes tow arzystw a rolniczego, wyjaśniwszy, że 
celem nie popis, lecz pożytek ogółu. N astępnie 
pow itał licznie zgrom adzonych p. Koch, burm istrz. 
W ystaw a, choć niezupełnie jeszcze wykończona, 
przedstaw ia się ładnie. W łościanie biorą wielki 
udział.

Lwów 25 sierpnia. M arszałek Zyblikiewicz 
wyjeżdża dziś do W ieliczki na wystawę.

Lwów 25 sierpnia. Skoro" nadejdzie w iado
mość o rozwiązaniu Cesarzewiczowej, M arszałek 
z pp. P ietrusk im  i H oszardem  udadzą się do W ie
dnia, celem złożenia gratulacyi.

B e r lin  25 sierpnia. A rtyku ł Kolnische Z tg  
o rosyjskich agitacyach w B ułgaryi i przygotow y
waniu pow stania tam że, p rzy ję ły  dzienniki tu te j
sze bardzo niechętnie i uw ażają go za ponowne 
zaniepokojenie E uropy , chociaż niew ątpliw ie je s t 
on inspirow any ze strony półurzędow ej. O rgana 
półurzędow e w yrażają się bardzo oględnie o śm ier
ci Cham borda i je j następstw ach; dzienniki libe
ralne tw ierdzą, że repub lika je s t dość siln ą , aby 
się spokojnie przypatryw ać zlaniu się Orleanistów; 
Germ ania  kreśli ciem nem i barw am i groźną sy 
tuacyę republiki.

Monachium 25go sierpnia. P rzy  budowie 
zam ku królew skiego na  H erren insel (jezioro Chim- 
see), zawaliło się rusztow anie; 23 robotników je s t 
zabitych, 17 ciężko rannych.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 25 sierpnia. K ról rńm uński przybył 

tu  wczoraj o g. 7 wieczór. N a dworcu kolejowym  
zgromadzili się : je n e ra ł broni B auer, fmp. W in

disehgriitz, jen e ra ł H illeb rand t, poseł austryacki 
Mayer, peseł serbski i wiele innych osób. P rzed  
godziną 7 przybył na dworzec kolei Cesarz w m un
durze m arszałkow skim  z wstęgą Gwiazdy rum uń
skiej, w towarzystwie M ondla, odbył przeg ą 
kom panii honorowej wśród tonow hym nu ludow e
go i rozm aw iał z M ayerem. Kiedy kroi rum uński 
wyszedł z w agonu, pospieszył Cesarz ku  memu 
i pow itał go serdecznie. K ról m iał na sobie m un- 
( ur pułkow nika swego pu łku  auatryackiego z wie - 
lim  krzyżem  orderu  św. Szczepana, odbył prze
gląd kom panii honorowej wśród tonow hym nu 
rum uńskiego, poczem odbyło się przedstaw ienie 
świty. Król pojechał następnie obok Cesarza do 
lurgu. K ról serbski wraz ze świtą odjechał o go- 
zinie 9 wieczór do Gleichenbergu. Na dworcu 

rolei pożegnało go poselstwo serbskie i deputa- 
cya kolonii serbskiej.

Warszawa 25 sierpnia. Jenerał-gubernator 
H urko  udał się do Odessy w celu odwiedzenia sy
na swego, k tóry  zachorow ał. Podróż urzędowa 
Ju rk i do gubernij piotrkowskiej i kaliskiej od

roczoną została na czas nieograniczony. Jen era ł 
Iruedener objął prowizorycznie kom endę woj-

3kp a r y ż  25 sierpnia. N ational dowiaduje się, 
że nieobecni ministrowie przyspieszą powrót do 
P ary ża , w skutek nadeszłych z Tonkinu wiado
mości. s*

P a r y ż  25 sierpnia. Frangais  u trzym uje , że 
pogrzeb hr. Cham borda odbędzie się dnia 1 w rze
śnia ; wszyscy książęta orleańscy będą na pogrze
bie. H r. P aryża  wyjeżdża ztąd ju tro  z synem do 
Frohsdorfu.

D zienniki rojalistyczne wyszły z obwódką ża- 
ó b n ą ; piszą z wieikiem ubolewaniem o śm ierci 
lr. Cham borda i zastrzegają sobie późniejsze oce

nienie skutków tego w ypadku.
D zienniki republikańskie stw ierdzają, że doktry

na księcia co do praw a boskiego znikła. Republigue 
franchise  pisze, że śmierć hr. Cham borda obecnie 
nie fest wcale w ypadkiem  politycznym. Jou rn a l 
des Debats p isze’ że śmierć hr. Cham borda me 
zachwieje republikańskiej formy rządu.

D zienniki m onarchiczne utrzym ują, że zupełna 
jedność w szystkich stronictw rojalistycznych jest
zapewniona. ,

Gaulois uw aża za rzecz prawdopodobną, ze nr. 
P ary ża  zawiadom i własnoręcznem  pismem wszy
stkie m ocarstw a o zgonie hr. Cham borda i oświad
czy im, że przyjm uje wszystkie praw a i obowią
zki, jak ie  na niego nak łada  urodzenie.

Paryż 25 sierpnia. R ady jeneralne w »en-  
dee i L oire inferieure przerw ały  posiedzenie wczo
rajsze n a  znak żałoby.

Londyn 25 sierpnia. Izba wyższa p rzy jęła  
ustaw ę finansową i bil dzierżaw ny podług brzm ię- 
nia przyjętego w Izbie niższej. Ju tro  o godzinie 
2ej po południu  nastąpi zam knięcie parlam entu .

L o n d y n  25go sierpnia. P odług  wiadomości 
z A fganistanu, w ybuchło tam  ogólne powstanie 
przeciw  rządom  emira.

Londyn 25 sierpnia. Biuro R eu te ra  donosi 
z Tam atave dnia 7 h. m., że adm irał P ie rre  po
zwolił ciału  konsularnem u podjąć czynności. Sy- 
tuacya zresztą nie zm ieniła się w niczem.

A le h sa n d r y a  25 sierpnia. N iem iecka komi- 
sya w spraw ie cholery przybyła tu  wczoraj.

S Ł n rsa’ — W i e d e ń  25 sierpnia. 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78 35. — 5% Renta 
papier, nieopodat. 93'35. Renta srebrna 79 90 
Renta złota 99-50. — 6% Renta złota węgierska

_• , _  4°/0 Renta złota węgierska 88’22.-----
Losy z r. 1860 — . — Akcye Banku Ąnstr.
Węg. 837. — Akcye kredyt. 293-50. — Londyn 
U 9  go. _  Napoleony 9 50—. — Lombardy 149 90 
Losy roku 1864 169 75. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 293 50 — Akcye kolei Lwowsko -Czer- 
niowieck. .169 75. — Akcye kolei węg.-półn.-wgch. 
1 5 7  25. — Obligacyej indemn galicyjs. 99 25 —. 
Losy prem. węgierek. 113'50.— Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 145-—.— Akcye kolei półn.-zach. 
austr. — . — 6°/0 Listy zast hipot. 10175 —■
6B/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 102 —.— Akcye kolei Siedmiogro. 164 —. 
Marki 58-40. — Ruble 117 50. — Dukaty 5-65.—. 
Srebro — . — Akcye Anglo-Bank — . 

Usposobienie giełdy : słabe.

Berlin 25 sierpnia. — Banknoty austryackie 
171-29 29 Krótki Wiedeń 171-—. — Krótka War
szawa 200 75. — Banknoty rosyj. 201-60. — 5% 
Listy zast. Polskie 62-90. — 4% Listy likwidae. 
Polskie 55-25. — Akcye kolei Karola Ludwika 
126-—.— Akcye austr. kredytowe 505-—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA

A n to n i  K ł o b u k o w s k i .

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H i s h ó w  25 sierpnia

Buble papierowe rosyjskie za 100 rs. . . .  • 
B$>el srebrny obrączkowy . . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . . . . . .
Dukat w a ż n y ................................................... ....
20- f ra n k ó w k a ............................ ...........................
Imperyał w a ż n y ..............................................• •
Srebro austryackie za 100 złr.................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . . . . . .

■?
Es

L isty zastawne i obligi 
^  Pożyczka krajowa galicyjska. .
Obhgacye indemnizacyjne galicyjskie 
*> listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

, " , »• 11 em- ! - §  y*  usty zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ) I  o
6?ś listy „ bankn hipot. . . j -  2

listy dłużne galic. zakł. włość. . ) I  g
listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.

nA listy zast. Banku hipot. gał. z pre. 10”/
k i, !*.sty zast- v n zwrotne za 40 lat
6 /, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
.  , . za ^  lut srebrem za 100 złr. w. a.
b’A listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w, a. .
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

» , za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
•5» listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
A  baty zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli]
“  hsty likwidacyjne Królestwa Pel. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Ak«ye kolei Karola Ludwika . po złr. 210 

» b Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
» banku hipot. we Lwowie „ 200
» banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . .• .........................

y miasta Stanisławowa ....................

oSgf.5
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117
1 54

62
46

5 
9
9 72 

100 -  

99 50

101 -

98 80 
89 50
86 50
99 — 

101 25 
101 -

92 75
100 25
97 25

98 -

101 -  

100 -

100 —

99 503 
88 -  =

295 — 
167 50 
300 —

18 50 
23 —

118 - -  
1 63 

58 75 
5 72 
9 55 
9 84 

100 -

102 -

99 60 
90 75 
87 50
99 80

102 25
103 — 
94 50

101 50 
98 25

100 —

102 50

101 50

102 —  

100 50.-2
89 -  ‘

297
169
305

19 50 
24 50

W i e d e ń  24 sierp.
Obligi długu państwa.
Renta p ap ie ro w a....................

47 ; / (  n srebrna ....................
4*/« d zło t e ..............................
41/,, /« Losy z roku 1854 po 250 złr.
4% b b I860 „ 500 „
47, b b  I860 „ 100 „

" »„ „ 1864 „ 50 „
Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . . . . . .  107, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie . . .  . „ „
Morawskie . . .  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . .  „
S z lą s k ie ......................... „ „
Styryjskie . . . . . „ „
Siedmiogrodzkie . . .  <7, „
Węgierskie . . . . .  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5-/ Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6'ż Renta węgierska złota . . . . 
47 ,54  „ „ b (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnku 
Boden-Credit węgierskie .

„ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

n „ węgierskie . 200 „
D epositen-B ank.................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U nionbank ..............................100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . . .  200 złr. bęz«/£ 
Alfóld-Fiume. . . .  200 a 5’4

120 złr. 
140 „

78 60
79 25
99 60 

120 25 
133 40 
139 -  
169 50 
169 
37 —

106 50 
99
QQ _

104 25 
104 75 
104 50 
110 
103 — 
99 25 
99 
98 60 

139 50 
119 85 
98 90

109 7

204 -  
■293 90 
294 3 
204 -  
870 -

837 -  
113 40 
146 50 
105 75

78 75
79 40 
99 75

120 75 
133 90 
140 
169 80 
169 50 
39

99 50
99 50 

105 25 
105 75 
105 50

105 -
100 -  

99 50 
99 -

140 -  
120 -  

99 15

110 25

205 
294 20 
294 70 
205 -  
872 -

838 — 
113 70 
147 -  
106 -

169 — 169 50

525 złr. 5 
210 , „
200 . n
200 „ „

1050 „ *
200 „ b
210 „ b

200 .  b
200 „ .
200 „ »
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

Donau -Dampfsch. - Ges.
Elżbiety .........................
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol . • .
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . .
Lwowsko-Czern.Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ „ Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I  . .
Staatz-Eisenb. Gesell .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

Nord-Ost . . .
„ Westb. Stuhlw. .

L is ty  zastawne.
6 ^  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57, Boden Credit allg. złotem płatne 
50/  „ papier 33 lat
67. Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7°/0 Listy dłużne „ . „ 20 lat
67„ Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 7 ,7  „ b złote 36 lat
47* 6 al. Tow. Kred. ziemsk. . , . , 
57  Gal. Tow. Kred. ziemsk, . . . .  
5 */0 „ b b * nowe 37 lat
6 7 ! " Bank Hipot. lwów..................
6 7  „ „ Włość. „ . . . - .
5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57„ Szlasko aust. Bod. Kredit-Anstalt 
5 1 / 0/  Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 <yl/J b Boden Krodit-Institut. .

P riorytety kolei.
Albrechta............................ 300 złr. 5 7 ,
Alfbld-Eiume . • • • 200̂  „■ „

„ Em. 1874 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 67,
Elżbiety  ...................... 100 „ 4%7,

-  300Em. 1862

płacą żądają
580 — 582 —

225 — 225 50

189 50 190 _
2654 2658

199 50 2.00 -

293 80 294 20
145 25 145 50
168 — 168 50
199 50 199 75
216 — 216 50
168 — 168 25
164 25 164 75
315 76 316 —

150 80 151 20
249 50 250 —

161 50 162 —

157 50 158 —

164 75 165 50

118 30 118 75
104 50 — —

101 50 102 50
102 50 — —

101 75 102 25

89 50 90 50
98 80 99 30
99 25 99 75

101 60 101 90
102 — 103 —

101 — 101 20
100 50 101 50

101 25 103 —

95 95 25
98 tó 99 —

97 75 98 25
107 _ 108 —

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. Bji 
„ Em. 1870 ■ . . 200 „ „

„ 1872. . . 200 9 n
„ Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Ram. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . • 4’/

„ „ wal. austr. . . . »
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5j<
» poż. 14 milion. 1882 . »
„ poż. 1872 r. . .100 złr. 5

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 » »
„ „ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. 1 Em.. 300
H b 1871 300 

„ IH „ 1872 300
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

„ n  „ 1867 300 
b HI „ 1868 300 b 

IV „ 1872 300 „
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ Lit. B. . 200 „
„ Em.1874 200 „ 

Rudolfa . . . . .  300 „
„ Em. 1869 . . .  300 „
„ Em. 1872 . . .  300 „

Salzkam. gut. zł. 300 „
" - - " 5 200 „ 

500 fr. 
500 fr.

„ oaizaam. gu
Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . .
Sttddahn (Lombardy)

3* 
3*

200 złr. 5*
Theissb.-Gesell.
Weg. gal. Lupkow. . . 200 „ „

„ b HEm.  200 „ b
„ Nordost . . . .  300 „ »
„ „ złotem . . 200 „ b
„ Westbahn . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 » „
Losy.

5?£ Donau Reguł. . . . . złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
3yi „ Tureckie . . . fr. 400
Kredytowe złr. 100

104 90 
101 -  

106 50
105 50 
105 
103 50 
103 25
98 80

97 35 
95
98 60
95 50 
94 50

10 2  80 
102 75

100 S0 
100 90
100 90 
121 -

92 80 
183 
137 75 
119 80
101 75 
94 75
93 -  
91 40

116
99 50
96 50

114 25 
123 
113 75 
24 10 

172 50

105 20 
101 50 
107 50

106 — 
103 75 
103 75
99

97 55
95 50 
99 -
96 — 
95 -

103 
103 15

101 20 
101 20 
101 20 
121 50 
93 20 

184 
138 25 
120 20 
102 25 
95 25 
93 50 
91 70 

116 25

114 75 
123 50 
114 -  
24 40 

173 -

Clary , . > • > • • •  *łr- 42 
4'/, Donau-Dampfsch. . . » 105
Insbrucku................................   20
Keglewicha . . : • • n 10 /»
Krakowskie . . .  - * 19
Ofher (miasta Budy) . . . »  40
Palty . . . . . . . .  b 42
R u d o l f a ..................................   I® /•
S a lm a .......................................   42
Salzburgskie..............................  20
St. Genois . . . . . . .  42
Stanisławowskie - • • • » „ ”
4  V,V, Tryesteńskie . . . » 105
4V. B * * * * OlWaldstema . . . * • • »  g l
Windiscbgratza........................   21

Waluty.
Dukaty w a ż n e ..................................  •
2 0  frankówki .     •
Imperyały rosyjskie ........................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ........................   •
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

L w ó w  24 sierp.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

koi’ ” ” ” „ 37-letnie.
6 i t  l  „ Banku hip. gal. . .
6 °/ „ „ b włość, galic. .
5°/* Obligi indemn. gal, 5% podat. . 
6 % „ pożyczki krajowej . . .

Warszawa 24 sierp.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
47, Listy likwidacyjne.........................

kupon .

37 50 
108 -

2 1  80
17 oO
18 50
38 — 
38 40 
20 50 
51 —
22 50 
48 -
23 50 

126 —
64 50 
27 — 
40 —

5 6 6  
9 50 
9 78 

11 92 
10 83 
58 40 

117 50

287 — 
98 90 
89 50 
98 90 

101 50 
101 —  

98 80 
101 25

■ub-lkop.

38 25

18 50
19 — 
40 — 
38 80 
21 —  

51 £0
23 — 
48 25
24 — 

127 50
65 — 
27 bO 
40 60

6 68 
9 51 
9 80 

11 96 
18 85 
50 45 

118 —

293 — 
99 90 
90 60 
99 90 

102 50 
102 50 
99 80 

102 50

rub.|kop.

100 25

89 — 
092



4 CZAB i  N iedzieli26 Sierpnia 1883.

PRZYJMUJE SIĘ 
■»* n i E S Z H A U E  I  8TÓI;  
wszelkich u c z n ió w  tak ze szkół 
gimnazyalnych jako tćż i realnych, gdzie 
prócz wygód i opieki, będą mieli korepe- 

tycye i wszelką pomoc w naukach. 
W a n d a  Bielecka, wdowa po c. k. 
adjunkcie sądowym w K r a k o w i e ,  ulica 
Sgo Jana pod N r. 24, II piętro. (1993-2-3)

Najpiękniejsze i najlepsze

owoce stołowe
w różnych gatunkach, koszyk 5 kilo, roz
syła ©płatnie za zaliczką 2 złr. (1872.6-12) 

JLudwig- S c ł i n e l l e r ,
ekspedycya owoców w G tiins.

Materye na suknie
tyiU o^ x  t r w a ł e j  d o b r e j  w e ł n y  o w c z e j
dla mężczyzny średniego wzrostu 8  m .  l O  c m . 

na J e d e n  u b i ń r  za 
z ł r .  4  9 6  z dobrej wełny owczej; za

» 8 .— z lepszej „ „ „
„ 40*— z pięknej „ „ „
,  1 3 * 4 0  z najlepszej „ ,

P l e d y  p o d r ó ż n e  po złr. 4, 5 8 do złr. 12. 
Bardzo piękne ubrania, materye na spadnie, sur
duty, zarzutki, płaszcze deszczowe, tyftyki, pa- 
kfaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, 
doskin, kamgarny, sukna bilardowe, poleca

J. Stikarofsky
e fc ła d  f a b r y c z n y  w  K e r n i e  ( B r t l n n ) ,

założony w 1866 r.
Próbki o p f a t n i e .  Zbiór wzorów d!a krawców 

n a  k o g z t. W y s y łk i  z a  z a l i c z k ą  n a d  l O  
z ł r .  o p ł a t a i e .  Ponieważ wielu Szan. kupują
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye 
bez poprzedniego oglądania prób, przeto w nieod
powiednim razie takie zamówienia przyjmuję na- 
powrót. Próbek czarnego peruwienu i dosklnu 
nie wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zaufania. 
Ponieważ przy moim interesie codziennie setki 
listów otrzymuję, upraszam zatem o podanie do
kładnego adresu, — należy unikać powoływania 
się na dawne korespondencye, gdyż odszukanie 
tychże połączone j  st z wielkiemi trudnościami. 
Korespondencye w języku niemieckim, węgier
skim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim. 

(1887-3-24)

O G Ł O IZ E SB E .
Obdarzona zaufaniem rodziców i opie

kunów, przyjmuję przeszło od lat 20 na 
mieszkanie uczniów uczęszczających do 
szkół publicznych. Polecam się więc i na
dal względom Szanownych Kodziców 
i Opiekunów. Dozór męzki; korepety- 
cya na żądanie w domu; mogą być także 
udzielane lekcye muzyki i języków.

Feliksa Wojciechowską
w Krakowie, ul. S z p i t a l n a  pod Nr. 18 
naprzeciw Kasy Oszczędności. (1951-2-3)

Zboże na nasienie,
mianowicie: 

żyto szampańskie hybridowa-
ne, które na wystawie przemyskiej w r. 
1882 jedynym dla żyta przeznaczonym 
medalem srebrnym państwowym, dla swej 
dorodności i plenności, premiowane było, 
i pszenicę czerwoną banacką 

tak zwaną „Speck Weizen" 
sprzedaje

zarząd dóbr Sielec, ostatnia poczta 
P r z e m y ś l ,  loco dworzec kolei Przemyśl, 
po cenie 11 złr. za żyta, a 13 złr. za psze
nicy 100 kilo netto. (1984-3-3)

Mój smaczny

destylat roślinny
leczy za poręczeniem wszelkie nawet bardzo za
starzałe cierpienia żołądka, trawi śluz, 
sprawia apetyt, zapobiega tworzeniu się kwasów 
i wiatrów. —r. Podziękowania i świadectwa może 
każdy przejrzeć. (1675-16-26)

C. Tetla, dawn. II. Kayman,
- ąptćkarz w Inzersdorf-Wiedniu.

Solitera z g-łową
usuwa natychmiast bez poprzedniej fcuracyi i bez 
bólów środek z apteki C. Tetla w Inzer*, 
dorf.Wiedniu, dawn. II. dayman.

P atentow ane m otory parowe.
Poręczone jako najtańsza, najracjonalniejsza i najstalszasiła ruchu naszych czasów.

Korzyści :
Żaden oddzielny palacz, żadna urzędowa koncesya, żadne zakładanie 

fundamentów, żaden oddzielny komin, zupełnie cichy chód, zatem może być 
ustawiony w domach mieszkalnych, wolno warsztatach.

Wielka liczba tych motorów są w ruchu w młynach, fabrykach cementu, 
kopalniach tartakach, ślusarniach maszynowych i tkamiach, fabrykach bort, 
drukarniach, litografiach, elektrycznych przyrządach, masarniach, kuźnicach, 
fabrykach surogatów, mydlarniach, krochmalniach, tokarniach, stolarniach, 
niciarniach browarach, fabrykach kapeluszy, i t. p.

Świadectwa o próbach hamowania, uznania o powyższych motorach tu
dzież prospekta z rycinami darmo i opłatnie. (1622-8-12)

C. Scliranz óc G. Htidlger, 
fabryka machin w Wiedniu, VI., Dominikanergasse Nr. 7.

N a j l e p s z e  s z c z e g ó l n o ś c i  g u m o w e
stosownie do wykonania złr. 1 do 5 za tuzin tudzież, różne ciilrugiczne towary 
gumowe za zaliczką, lub za nadesłaniem należytości wprost od podpisanego.

Pierre Mounier, „Pariser Gummiwaaren-Magazin“
W 1 e ii, I, K S r n t n e r s t r a s s e  14, im B az a r  r e c h t s ,

Wien, I, Freiung- ft, im Bazar rechts. (1533-19-)

P I E R W S Z Y  I  N A J W I Ę K S Z Y

dom komisowy i wywozowy

i Z U P E Ł N Y C H  U R Z Ą D Z E Ń  D O M O W Y C H
po największej części poohodzącyoh od

d o s t o j n y  c l i  p a ń s t w .
Umeblowanie do salonów, jadalń, pokoi męzklch, budoarów, sypialń,. -------, r  ...r--------,  , sypialń, pokoi gościnnych
i przedpokojów we wszelkich możebnyćh kształtach — wszystko bardzo trwała robota 
Z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich oenaoh w podpisanym domu komlso- 

wym i wywozowym uporządkowane pokoiami.
Obrazy olejne, franóaskle bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego

urządzenia mieszkań. (1729 40 )
0. FRIEM & WEGHSLER’s Kommissions u. Exporthaus,

Wten, Stadt, Grabeu Mr, S, Elngang Spiegelgasse Mr. 1. 
Przyjmujemy n a  komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych. 

Prosimy uważać dokładnie na firmę i adres. Cenniki darmo.

P ięć pokoi,
przedpokój i kuchnia, na II. piętrze, 
w domiu pod Nr. 11 przy ulicy J a 
g i e l l o ń s k i e j ,  jest do wynajęcia 
od Igo października 1883 r. Wiado
mość tamże. (1963-2-3)

P R A W D Z IW E
PIGUŁKI MORISONA

P a  A r th a u d  Mo u l in.
N ajlepsze ze środków  czyszczą
cych  i  p rzeczyszcza ją cych  krew  we 
w szelkich słabościach złego p r z y 
m iotu, nad to  w  zołzach, lisza jach , 
w yrzu tach  skó rn ych  i zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p .  Arthaud Mou- 

in aptekarza, 30. ulica Louis le Grand, — w KRA 
Trauczyńskiego i Wi- 

(1256-18-)

lin
KOWIE w aptekach pp, 
szniewskiego.

i  a . .... r  r,
Mieszkanie moje wraz

43 2 pensyonatem męz« b
Kim przeniosłem do domu, 
przy ul. L u b i c z  pod Nr. 3 
drugie piętro. (1999 2-3) »]

IĄ Ryszard Wilson. |

R o d z ic e
PRAGNĄCY K S Z T A Ł C I Ć  SYNÓty

w języku niemieckim
w gimnazyum, szkole realnej lub przemysłowi 
w Bielsku na Szlązku aus!r., znajdą p0j 
przystępnemi warunkami umieszczenie i troski^, 
op ekę* w domu tamecznego obywateli.

Naukę muzyki i śpiewu mogą młodz’eńcy p0. 
bierać w domu Szkoły w Bielaku rozpoczyna 
się z dniem l5go września. (.1975 S-g

B .  C z a p e k ,  profesor muzyki w Biel sku 
na Szlązku austr., Laubeugasse Nr. 11,

A u g u s t  S c h m i e l a u  w H a m b u rg u
DOWÓZ K A W Y .

Słczególaoić i Rozsyłka kawy w paczkach pocztowych netto 4% Ł I lo  opłatnie z opj. 
kowaniem i portem za zaliczką.

Bardzo tanie ceny, rzetelna obsługa. — Cennik darmo i opłatnie. 
Odprzedającym i ajentom rabat. [1678-3-6]

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów i komina, wolny od koncesyi, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu.

Otto nowy motor
z zupełnie cichym chodem (1722-77 )

0  SILE 1 DO lOO KONI.
F A B R Y K A  M O T O R Ó W  GAZ OWYCH 

LAMGEM & WOLF w Wiedniu, Laxenburgerstrasse 53.

Nr. 1933.

O B W I E S Z C Z Ę
Utrzymując ogłoszone warunki niniejszem obwieszczeniem Nr. z dnia 21 lipca 1883 r., odbędzie się ponownie ofertowa rozprawa, dotycząc? 

zabezpieczenia niźerj wyszczególnionych potrzeb zaopatrzenia na wymienionych stacyach, na niżej podany czas, przez wydzierżawienie, a mianowicie;

Rozprawa w sprawie dzierżawy odbędzie się Poręczenie (wadyum)

fp v :• rH
ao3O dco•r—j <1>
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Inh na ni erach naustwowveho

•  rH-N
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Wojnicz
1 listopada 1883
względnie od (później) 
mającego nastąpić dnia 

wejścia garnizonu.

końca
kwiet

nia
1884 79 8 16

.... .... . .  .

50 20

U W A G A .

Oprócz obok wykazanych po
trzeb, obowiązany jest dzier
żawca oddać po umówionych 
cenach, mianowicie:

a) większą ilość mogącą 
w danym razie wypaść aż do 
250j° potrzeby obliczonej dla 
stale zakwaterowanego wojska, 
zakładów i pojedynczych osób;

b) potrzeby dla urlopników, 
rezerwistów i obrony krajowej 
przychodzących do ćwiczeń 
wojskowych;

■ '«

c) w danym razie większą 
potrzebę w czasie koncetracyi 
wojsk, która nastąpi w r. 1884.

d) potrzebę dla przemar
szów (wedle IV. zeszytu warun
kowego z dnia 21 sierpnia 1883 
r. L. 1948 względnie liczba 
1972).

Oferty mają być oddane Komisyi rozpraw, w dniu rozprawy najpóźniej do godziny lle j  przedpołudniem, zapieczętowane i zaopatrzone w przepisany stempel na 50 cnt.
Jeżeli dwie lub więcej osób wspólne oferty robią, to ma być do oferty zaciągnięte i od wszystkich członków Towarzystwa potwierdzone, kto z ich koła iako nełnomocD^

ma byc uważanym. 1
Wszystkie bliższe warunki zawarte są w zeszytach warunkowych, wystawionych dla rozpisanych rozpraw liczba 1948 i 1972 z dnia 21 sierpnia 1883 r i mosa bvć każdeg0

dnia w kancelaryi c. k. magazynu potrzeb wojskowych w Krakowie, ^trądom Nr. 18, II. piętro, przejrzane.

Od Komisyi zarządzającej c. k. magazynem potrzeb wojskowych.
K r a k ó w ,  dnia 21 sierpnia 1883 r. (2032)
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poszukuje s ię  od Igo październ ika

mieszkania
s k ł a d a j ą c e g o  się z 2 pokoi i kuchni.

Oferty pod liter. A. X .  poste re- 
gtante Kraków.

STYRYJSKIEJ
świeżej krowianki

również wiedeńskiej z zakładu 
M a u r y c e g o  H a y a  

dostać można
w aptece „pod Gwiazdą*

Konstantego WiSKiskiep
w Krakowie przy ulicy Floryaóskiej

(1046-19 )

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran 
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s u f ity  m relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s t or ów do okien, c e r a t  na meble 

i stoły (1761-26 )

W ilh elm a  F en za
te K r a k o w ie , R y n e k  9 . 

Podejmuje się tapetowania miesz
kań- Próby na żądanie franco.

„ L E  P H Ć N IX “
Francuskie Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Paryżu,

—e§® za łożon e  w  18-14 r. @f>~
Jenera lna  R eprezentacyą dla Austryi I Jenera lna  R eprezentacya dla Węgier

w W ie d n iu , I ,  Hegelgasse Nr. 21. I w B u d a p e szc ie , Nddorutcza 20 sz
Ahtjrwa TowumjsIwb . . . . . .  333 mllioi
Stan ubezpieczeń . . . . •
Prem ie roczne . . . . .
Police wystawione w roku 1881 •
Wypłacone szkody od czasu założenia przeszło 

Towarzystwo rozdziela 50°/, 
w pierwszym roku.

Dywidenda wypłaca sie corocznie w gotówce w stosunku do ogólnej sumy wpłać, premij 
Ubezpieczeni, którzy nie podnoszą rocznej dywidendy, płacą o 10%

380
31
13
33

ów fr. 
dtto 
dtto 
dtto 
dtto

zysku bilansem wykazanego między ubezpieczonych_^zaraz

Jeneralny ajent dla zachodniej Galicyi p. St.
ulica iw. Jan a  I r .  30.

rocznie zniżoną premię.

Biliński w Krakowie,

W iedeń. — „Hotel M e t r  opole
R t n g i t r a n e ,  F r a n i - J o i e f i - f t u . i l .

W ielki hotel pierwszorzędny. 300 pokoi i salonów (od 1 złr. zw yż) Dźwignia osobowa,
czytelnia z dziennikami różnych krajów, wspaniały oszklony dziedziniec, kąpiele Dunąjowe i  biuro 
telegrafowe w hotelu. Stacya tramwajowa pod hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. 
W razie dłuższego pobytu układ po zniżonych cenach. (1534-21-40)

L. S p e i s e r ,  dyrektor.

Z n a c z n e  z n i ie n ie  ce n y .
K A W Ę

W PROST z HAMBURGA 
rozsyła ja k  wiadomo w najlepszym gatunku

Karol Fr. B urghardt w  H am burgu
w workach po 5 kilo opłatnie z opakowa- 

waniem nieoclone za zaliczką. 
M o c c b  praw. arab. b .szlach.4%  klg. złr. 6'30 
Menado wybór, w smaku „
Perłowa Ceylon b. d. i ł. „ 
mieszanina szszegl. p. god. „
Ceylon plantacyj. b. sm. „
Jawa złoto-brun. wyborna „
Cuba niebiesko ziel. wspan. „ 
nfryk. Mocca dob. i wyd. „
Santos dobra i mocna „
Rio smaczna............................... „
Herbata w wielkim wyborze ża V,

od złr. 1 do 6.

5-40 
540  
5-30 
5-— 
4-70 
4-40 
3-90 
3 55 
325 
kilo 

(1535'44-)
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wino lecznicze Malaga
Z HURTOWNEGO SKŁADU WIN HISZPAŃSKICH

??Yiniadorw
polecane przez znakomitych lekarzy , jako środek dla 

Q  wzmocnienia osób s ta rszych , dzieci słabowitych i r e -  
A  konwalescentów, przeciw  niedokrewności i słabościom 
a , żołądkowym, znajduje się jedynie w K ra ko w ie  w handlu
Q 6 Stanisława Feintueha
A  p 9 cenach: za całą oryginalną butelkę . . . złr. 2 cnt. 50

(1743-2-12) za pół oryginalnej butelki . . . „ 1 „ 30
Również na prowmcyi utrzymują składy: w J a r o s ł a w i u  

K. Zabłotny knp., w P r z e m y ś l u  A. Mańkowski apt., w R z e 
s z o w i e  Ed. Cr. Neugebauer kup., w T a r n o w i e  Jul. Reid apt.

1 Si

SiąMę kościaną!
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem I 
3’/a do 4°/0 azótu i 21 do 23%  kwasu 
’osforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
u z n a n i a ,  nabyć można albo u pod
pisanych, lub w Agencyl dla 
Rolników IS. M kiickicgo | 

w Krakowie.
O wczesne zamówienia! 

nprasza się. (1777-9-)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodinm j

B. Schonberg & Franke!
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

Pracow nia  wyrobów b lacharskich  
i pokrywania dachów

W. B a b l n o w i c z a !
w Krakowie przy ul. Starowiś nej L . 107, 

poleca swoje wyroby blacharskie.
Podejmuje się pokrywania i reparacyil 

dachów blachą żelazną, cynkową, łupkiem 
kamiennym, szląskim i angielskim, tektu-j 
rą ogniotrwałą lub filcem, tudzież okrywa
nia ścian wilgotnych filcem angielskim, I 
które to materyały posiada w zapasie i I 
sprzedaje w większej i mniejszej ilości 
po cenach fabrycznych. (1797-6-8)1

Filcowe i tekturowe pokrywanie dachów! 
może być wykonane bez naruszenia gontów. I

XS- Tanie wydania 5̂
J. Chociszewskiego.

T T T  G n h i  n c h i  król polski i obrońca chrześciaństwa.
t)  d l l  J--LJ-* m U  U l t / o l t l j  Jego życie i czyny na pamiątkę 200- 

letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu i młodzieży w krótkości 
opowiedział Józef Chociszewski. Z 1* ry c in a m i, 12o, 160 str., 
Cena 36 ct., z przesyłką pocztową 41 ct.

Róże i niezapominajki. chających, a szczególnie 
dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiadania, rady 
i wskazówki dla młodzieży płci obojga, oraz wybór wierszy dla roz- 
rywki wesołych kółek towarzyskich. Zebrał J. Chociszewski. Z 12 
ry c in a m i, 12o, 110 str., Cena 36 ct., z przesyłką pocztową 41 ct.

Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty — żądane dzieła wysłane zostaną
odwrotną pocztą.

Ho nabycia w Administracji „Czasu*4 
w Krakowie.

i
B9
1

\
T ra w e r s

Węsj

KAŻDY Q D G N I O T E K ,
narośl i brodawkę usuwa w krótkim  czasie 
tylko przez posmarowanie pędzlem, (sławnie 

uznanym, jedynie prawdziwym
R a d l a u e r a  s p e c y a l n y m  ś r o d k i e m
na tdgnioik i. Flaszka z peadzlem £0 et. Tylko 
prawdziwe: Uatllauera Apteka Czerwo
na w Poznaniu, równccześnie fabryka 
Jedynie prawdziwego (spirytusu) wy
ciągu igliwiowego do czyszczenia i o- 
rzeźwiania pokoju, fkszka 70 ct. Rozpy
lacz, 1 złr. 30 ct. (1879-3-6)

Losy Lublańskie
Główna w ygrana  z łr .  30 ,000 , 20 ,000 ,

15,000 itd  , najmniejsza wygrana 30 złr.

flajfiM.Cipeiiie2ffrśtśnial883
LOSY NA CZĘŚCIOWE SPŁATY

i p itrwszą ratą  5 złr. i d&hzemi czteroma ćwierć- 
roezn mi spłatami po złr. 5.

LOSY ORYGINALNE po z łr .  2 4
można nabyć u

Wiener Bank-Gesellschaft
w Wiedniu

i we wszystkich większych Bankach 
kantorach. (1873-6-6)

Kr. Hartmannammmm u

55
najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

śluzotokowi
u mężczyzn

i u p ł a w o m  u k o b ie t ,
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą
dzony preparat, leczy bez wstrzyki
wania, bez bńlu i bez następnych 

chorób, świeżo powstałe 
ja k  bardzo zastarzałe 
gruntownie i odpowie- 
dnio szybko. W yraźnie 
należy żądać Dr. Hertman- 
na Auxiiium dla mężczyzn 
lub kobiet, które je s t do 
nabycia wraz z pouczającą 

broszurą i biletem upoważniającym do j e 
dnej konsultaoyi w zakładzie Dr. Hart
manna, wre wszystkich większych aptekach 

po cenie !S złr. 80 c.

Główny skład: W . T w e r d y
apt., I, Kohlmarkt 11 w Wieduiu.
Uwaga. P . Dr. Hartmann,  ordynuje 

od g. 9 _ 2  i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie też jak  najlepiej wyleczą, ja k  po
przednio, wszelkie choroby skórne i 
**Jne, szczególnie osłabienie męz- 
kle wedle nader uznanej metody, bez na
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro
dzaju wrzody. O lekarstw a stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honoraryum 
skromne. Leczy także listownie. (1730 9 8 )

W ied n iu , S ia d ł ,  S e ile r g a s se
N r . i i .

Skład Auxiiium w Krakowie
u p. W. Redyka, aptek.

0
U
o

najpiękn. w kilku ty g o d d a h . Na/now
szy w yoalazik świetne w y n ik i.— Cena I 
złr. 1 '5 0 — Wiadomości inD ieli J. G roh-| 

r' lich w Bernie moraw. (1754 2-10) |

M M P H I, 
balony powietrznej

W NAJWIĘKSZYM WYBORZE
ma na składzie (1523-23-24)

EDWARD BOSCHAN, handel papieru
w Wiedniu, I , Jasomirgottstrasse 6. 

Cenniki darmo i opłatnie.

C. k. uprzyw. t m
fabryka pieców regulacyjnych do napełniania,

wentylacyjnych i ognisk oszczędnych 
p. f. J ó z e f  V ik toria

w W i e d n i u ,  IV. ,  G r o s s e  N e u g a s s e
poleca swoje doskonale zrobione piece do napełniania 
długotiwałem paleniem , z grun’ownem wypotrztbowaniem mate- 
ryała  opałowego, przyjemnem ciepłem, bardzo tamem opalaniem, 
tudzitż  wygodnem regulowaniem p eca. — Także

piece kuchenne,
piecyki do pieczenia na rożnie, maszyny Grillarda pie
cyki do kawy i przenośne piecyki do gotowania są w 
wielkim w j borze na składzie gotowe. (1865-2-15)

C> nniki darmo i opłatnie.

E ^

M t i i z n i  n o w o ś c i
I M M E R W A H R A

c. k. nadwornego dostawcy
w Wrocławiu, w Rynku pod Kr. 19,

otrzym ał ju ż  i poleca na nadchodzącą porę jesienną :
w ie lk i wybór nowości W konfekcyi damskiej, — Materyały jedwabne i weł
niane, —  W szelkie nowości W konfekcji białej, — Wyprawy ślubne po cenach 
umiarkowanych, — Materye i sztukaterye meblowe, firanki, dywany perskie i angielskie, 

wszelkie przybory do kompletnych umeblować salonowych, — Pledy, szale, chustkioraz
i kołdry rozmaitych wyrobów.

Ekspedycya i korespondeneya polska. — Próby i zamówienia odwrotną pocztą. 
Rabat od każdegi zakupna w g tówce 4%. (1945-2-4)

Najlepsze 1 najtańsze losy
R o czn ie  6  c ią g n ie ń ! ' • S

Każd-go drugiego miesiąca ciągaienie z głównemi wygrsnemi złr. w. a. 100,000, 50,000,
5,000, 1,000 i t. d.

N a jb liż s z e  jwi  1 w rześnia. G łó w n a  w y g r .  z lr . 1 0 0 ,0 0 0 .
Połączone  kwity udziałowe na  aus tr .  i wągier. losy Czerwonego k rzyża .

Znaczny nad wszelkie spodziewanie skutek, jaki osiągnęło moje ostatnie puszczenie w obieg 
kwitów udziałowych na w ęgierskie losy Czerwonego krzyża, powoduje mnie obecnie do wydawa
nia połączonych kwitów udziałowych na austryackie i w ęgierskie losy Czerwonego krzyża.

3  losy aiistryachiego Czerwonego krzyża ) na 23 spłat miesięcznych 
3 losy węgierskiego ,, „  I P° f  Ąr\
3  losy aiistryachiego , ,  »» I na 23 spłat miesięcznych
3 losy węgierskiego „  ,» i P° ® z.łr\ ,
1  losy aiistryachiego „  „  j na 23 spłat miesięcznych

Grupa C) j | lósy węgierskiego , ,  ,» i , ,
Ze względu na bardzo tanio policzoną cene polecam szybkie zamówienie, gdyż przy  prawdo

,  . , . -i »  i   i_u ..  mlrsAłAa R o d n o  nniiTiiAumng P r / .v  7.1 Cipodobnem podwyższeniu kursów losów.

Grupa A) 

Grupa B)

ipuuoo.icu. . „ u , , ™ .  .., cena kw itu udziału wkrótce będzie podniesioną. Przy zło
żeniu pierwszej spłaty otrzyma kupujący kwit udziałowy zaopatrzony w seryę i numer losu, i u 
-zedownie stemplowany, i zapewnia sobie tym sposobem natychmiast prawo gry  na wszelkie wy 
grane główne i poboczne. Zamówienia najkorzystniej przekazem pocztowym będą punktualnie wy- 
conane. — Wykazy, ciągnień i rozdziały losowań darmo. ( i80i-b-b

W IEDEŃSKI KANTOR WYMIANY I  LOMBARDOWY
A .  G U T F E L D ,  p o p r z e d n i o  L e u t h o l z  & C o m p .

(istniejący od 1870) W W iedniu, Stadt, Wipplingerstr. 27.

Ces. król. koncesyon.

IEgmrera SZCZEGÓLNOŚCI!
Przeciw  kurczowi żo łądk a  i z łem u trawieniu.

P n n o r a  n a c ł u l b i  c n r l n t u o  wyrabiane na kompresyjnych maszynach, mogą być 
L t j i j O l  u  p A O ljf iR i  d U U U S łC , wielce skutecznie używane przeciw paleniu w żo- 

łą d a u , zgeszczeniu i isłabieniu w kiszkach, wole, błędnicy, są one środkiem zapobiegaw
czym w nerwobólu głowy. Pastylki te  szybk i się rozpuszczają w ustach i mają przyjemny 

smak, odświeżający i orzeźwiający oddsch. Pudełko oryginalne 30 cnt.

Eggera pastylki piersiowe dzaje dolegliwości "szyi. Cukierki te  są szćzęśli-
wem połączeniem gumy arabskiej i najczystszego cukru , działają uśmierzająco, zwilgotnia- 
jąco  na błony śluzowe i nawet po dłuższem używaniu niesprawia;ą żadnego kwasu żołądkow.

Pudełko oryginalne z opisem użycia po 35, 50 cnt. i 1 *łr. (1669-16-)

Eggera cukierki z roślin mchowych hen) zrobione z najdelikatniej
szych pierwiastków, działają zwi!go‘niająco i uśm ierzająco, mają bardzo przyjemny smak 
owocowy. Zapobiegają główcie wysychaniu przyrządów do oddychania. Mówcy, sędzio
wie, artyści dramatyczni, nauczyciele, wogóle ocoby, które w skutek powołania 
swego mają wiele mówić powinni używać tych cukiertów  uznanych jako  dobre. Mimo do
broci i gustownego zewnętrza dla każdego przystępne. Pndelko oryginalne 15 cnt.

W KRAKOWIE mają na składzie apt.: J. Trauczyński, A. Siedlecki, W. Re
dyk, E. Radler, K. Wiszniewski, — następnie wszystkie większe apteki w Galicyi.

^5Z52525Z525Z5S5i5Z5Z5Z515Z5Z525BS^J
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I Kwasu siarczanego

I I
i^jg2KSS25H525E5aKE5i!51525ZKZ5Z5S5il5?5i!?25Z5Z5EKS5ZSZ5Z5Z515E5Z5Z5Z5Z5E5ZS^

0RFEVP.ER1E H  CHRISTOFLE
Znak fabryczny.

słynne  w św ir cie, mocno posrebrzane  i poz łacane  tow ary  metalowe.
mufę* J e d y n e  za s tę p sh c o  p r a w d z iw e g o  s r e b r a .

Wyroby w Parjżu i Karlsruhe.
Pierwsze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych.

Polecamy nasze uznane za trwałe, za poręczeniem i podaniem ilości srebra mocno 
posrebrzane i pozłacane serwisy stołowe od zwykDgo serwisu, aż do artystycznej 

z a s t a w y ',  w czem zawsze posiadamy bardzo obhty skład.
Kompletny s rwis, mianowicie:

12 łyżek . . . .  złr. 17'—
12 w idelców . . . „ 17 —
12 noży . . . .  „ 17 —
12 łyżeczek . . . „ 9'—
12 widelc. do wet. „ 15'—
12 łyżek „ „ „ 15'—
12 noży - „ „ 15' -

1 chochla . . . „ 5 30
Serwis ten z dobrego

1 chochelka . . . złr. 3-20 
1 łyżka do jarzyn . v 4-20 
1 „ „ kompot. „ 3 50
1 „ „ sosów . „ 3-50
1 łyż. d. pos. cukru „ 3-50
1 musztardniczka . „ 5-50
2 podwój, solniczki „ 7 25 
1 serwis do krajania „ 7 50

srebra kosztowałby około 1000 złr

1 serwis do sałaty . złr. 6‘—
1 „ B ry b .  . n 9 —
1 wkład n. ocet i oliw. „ 15-— 
1 szczypcz. d. cukru „ 1'75
1 widelec . . . .  „ 1’50
4 podstaw, d. flaszek „ 8'50

kosztuje złr. 190- -  
zatem wypada na każdy

rok  60 złr. straty  odsetek, czem w przeciągu 3 la t pokryć można wydatek za serwis ©r- 
fćorerie Chiistofle, który  trwa jeszcze długie lata a wreszcie małym kosztem może 
być na nowo posrebrzony. . . _ .

C I I K I S T O F Ł E  «fc C ie . ,  w Wiedniu, Opernnng 5.
Nasze wyroby mają powyższy „inak  fabryczny44 i całą nazwę Christoile. 

lllustrow ane cenniki na żądanie darmo. Przyjmujemy posrebrzanie wszelkich przed
miotów metalowych. Do nabycia po cenach fabrycznych w Krakowie u

_j naszego reprezentanta Aifreda Biasiona. (772-8-12) u
^5ZSE51SH5E5raSHHH5E515E5HS2S152SE5HSi51iHSiSHSE525Ł5E5ESE5ZSESE5HSHS2SH5ESH»
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jako  nawóz lub na przeróżne cele chemicz
nej fabrykacyi, dostać można po najniższej 
cenie, wagonami lub w mn:ej szych ilościach 
w domu handlowym pod firm ą:

Fr. Łenert
w Krakowie przy ul. Sławkowskiej

„pod Gankiemu.
Sposób użycia jako nawóz:

(W yjątek z dokładnego opisania w „Nowej 
Reformie11 Nr. 172 z dnia 1 sierpnia 1883 r. 

przez W. Karola Zeykowskiego).
Sposób użycia je s t następny : na morgę 

roli bierze się najwyżej dziesięć hektoli
trów gliny lub iłu ; lepszy i ł ,  niż glina, _ .  
gdyż nie zawiera w sobie tyle krzemionki H i 

Ci czyli piasku, k tóry  pod działaniem kwasu jO{ 
Gj zdaje się, że się najmniej zmienia, i zalewa 
g  się tę  ilość jedną  bańką zawierającą mniej 
ni więcej do 20 klgr. kwasu siarczan* go, po- 
H czem się wszj stko mięsza, starannie składa 
jjj i od dtszczu nakryciem słomy chroni. Po 
jn trzech dniach mięsza się powtórnie całą 
Bi kupę, pozostawia pod przykryciem na trzy 
Gj dni, poczem glina jes t do użytku zdolna,
G| i razem ze zbożem , zupełnie ta k , ja k  kości, 
tv lub też na poschodzone i poratunku potrze- 
rS bujące zboże, konicze lub trawy sie roz- 
*3 siewa. (1960-2-3) j_ ,

'^ a s z s a s a s a s a s H K a s z s a s a s H s s s a s a s a s s ^

BS wolnej ręki do| 
sprzedania

MAJĄTEK ZIEMSKI
położony w obwodzie Jasielskim, ćwierć 
mili od stacyi kolei Transwersalnej odle-l 
gły, obejmujący: gruntu ornego 450 mor
gów, łąk i ogrodów 60 m., lasów 220 m. I 
Roczny dochód z propinacyi wynosi 4001 

złr. w. a.
Gospodarstwo zupełnie urządzone — bu-1 

dynki mieszkalne i gospodarcze murowa
ne, w najlepszym stanie. (1866-3-3)1

Bliższych wiadomości udzielą na żąda
nie: we Lwow ie adwokat Wny Dr. 
M ały, w K rakow ie adwokat Wny| 
Dr. F austyn Jakubow ski.

PROSZEK KORNEUBURSKI dla BYDŁA
dla koni, bydła rogatego i owiec 

F r a n c i s z k a  J a n a  K w izdy  w K o r n e u b u r g u ,
c. k. nadw ornego dostawcy i ap tekarza obwodowego.

Używany w masztalarniacli Jej K rólew skiej 
Mości Królowej Angielskiej 1 Jego K rólew 
skiej Mości K róla Pruskiego, Cesarza Niemie
ck iego, tudzież w ielu dostojnych osóh z nad
zwyczajnym skutkiem 1 odznaczony medalem  

w Londynie, Paryżu, W iedniu, Monachium
1 Hamburgu. (1454-2-4)

Uznany jest jako proszek pożywczy dla bydła przy 
regularnem podawaniu według długoletniego wypróbowania, w bra
ku apetytu, krwawym udoju, dla poprawienia 
mlćka, jako środek zapobiegający dolegliwości oddychania i tra
wienia, wzmacnia znacznie naturalną siłą odporną zwierząt przeciw 
zaraźliwym wpływom i zmniejsza skłonność do zołz i kolek.

Prawdziwe mają na sprzedaż:
w KRAKOWIE hurtownie: M. Jawornicki; częściowo: W. Redyk apt., Ant. 
Siedlecki apt., F. Sobierajski apt., E. Stockmar apt., Konst. Wiszniewski apt., 
M. Markiewicz apt., — także w aptekach w Baranowie, Biały, Bóbrce, Bo
chni, Borszczowie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach, Buczaczu, Dolinie, Drohoby
czu, Dynowie, Frysztaku, Głogowie, Glinianach, Górahumora, Horodence, Hu- 
siatynie, Jaśle, Jaska, Jaworowie, Kołomyi, Leżajsku, Lwowie, Mielcu, Milówce, 
Myślenicach, Nadworny, Nowym Sączu, Nowym Wiśniczu, Niżniówie, Nisku, 
Oświęcimie, Podhajcach, Podwołoczyskach, Przemyślu, Przeworsku, Rawie, Ro
hatynie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sendziszowie, 
Stanisławowie, Stryju, Tarnowie, Tarnopolu, tJlanowie, Uhersku, Uściu bisku- 
piem, Ustrzykach dolnych, Wieliczce, Wojmłowie, Wojniczu, Zakluczynie, Za
leszczykach, Zaborowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żołyni, Żurawnie, Żywcu i hur

townie w większych handlach.
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

Ażeby zapobiedz fałszowaniu, uprasza się  
na I© uważać, aby na każdej etykiecie był n i
żej umieszczony podpis w czerwonym kolorze.

f j g g" Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 
fabryczny w ten sposób, że osobą pociągnąć mogą do sądowego uka
rania, otrzym a w y n a g r o d z e n ie  aż  do w y so k o śc i  
5 0 0  z łr . w . a.



CŻA8 z Niedzieli Śierpuia 1883.

E C H O
TRZECIEGO ZAKONU

św . O. F ra n ciszk a ,
wychodzi w zeszytach miesięcznie i kosztuje 
rocznie: w Krakowie 50 ctn., z przesyłką 
do Austryi 65 cnt., do Niemiec 1 m. 50 fen. 

Pojedynczy zeszyt w Krakowie 5 cnt., 
z przesyłką 7 cnt. 

R edaktor: X. L eon , K apucyn. 
W ydawca: Dr. W ładysław Miłkowski. 

R E D A K C Y A  i A D M IN IST R A C Y A  
W KS1ĘOAR1I KATOLICKIEJ 

D ra  W ładysław a Jłliłkowekiego 
W  K R A K O W IE . (1817-5 5)

W S Z Y S T K IE
książki szkolne

są do nabycia
w księgarni i składzie nut muzyczn. 

S .  A. K rzy ża n o w sk ieg o
W KRAKOWIE. (1969-1-8)

Sokiesciana!
KSIĘGARNIA, SKŁAD, 

WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN.

S. A. Krzyżanowskiego
W KRAKOWIE 

poleca:
Bronikowski A. Jan Trzeci i dwór Jego. 

Powieść historyczna z XYII wieku. 2 t. 
Złr. 4-20.

Chociszewski J . Jan III Sobieski Król Pol
ski i obrońca Chrześciaństwa, jego życie 
i czyny, na pamiątkę 200-letniej roczni
cy obrony Wiednia, dla ludu i młodzieży 
w krótkości, z 12 rycinami. 36 c. 

Chociszewski J . Sobieski pod Wiedniem 
dnia 12 września R. P. 1683. Na pa
miątkę 200-letniego jubiieuszu. 9 c. 

Chełmecki X . J. Słowo o odsieczy Wie 
dnia z okazyi 200-letniej rocznicy na 
dzień 12 września 1883 r. przypadają
cej. 40 c.

Gorzkowski M. Wskazówki do nowego 
obrazu J. Matejki „Sobieski pod Wie
dniem1'. 10 c.

Jana Trzeciego Sobieskiego życie i czyny 
oraz jego obrona Chrześciaństwa pod 
Wiedniem przeciw Muzułmanom 1683 r. 
30 cnt.

Kluczycki F. Pisma do wieku i spraw Ja 
na Sobieskiego, w 2ch częściach. 24 złr. 

Kluczy cki F. Wyprawa Wiedeńska roku 
1683. Opowieść historyczna skreślona po
dług najpoważniejszych źródeł i ku ucz
czeniu pamięci „Dzieła" na rok jubileu
szowy dwusetnej rocznicy spółczesnym 
i potomnym. Złr. 1-20,

Kołaczkowski J . Pamiątki po Janie So 
bieskim. 64 c.

Król Jan III, opowiadanie historyczne Wy
dawnictwa Macierzy Polskiej. Rzecz u- 
wieńczona konkursową nagrodą „Koła 
literackiego" i ozdobiona trzema rycina 
mi. 16 c.

Leliwa Ludwik Piotr. Jan Sobieski i Jego 
Wiek. Dzieło napisane na dwuwiekową 
rocznicę oswobodzenia Chrześciaństwa 
i Wiednia przez Jana Sobieskiego. 2 
tomy. 4 złr.

Leniek J. Dr. Obchód Stoletni odsieczy 
Wiedeńskiej z polecenia Komisyi edu 
kacyi narodowej. 10 c.

Listy Króla Jana III do Królowej Kazi- 
miry w ciągu wyprawy pod Wiedeń w 
roku 1683, z mapą pochodu wojsk pol
skich pod Wiedeń i podobizną listu króla 
Jana III. Złr. 1-80.

To samo na papierze welinowym złr. 2’80. 
Listy do Królowej Maryi Kazimiry z roku 

1683. Biblioteka „Mrówki". 60 c.
Schmidt F. Turcy pod Wiedniem. Obra 

zek historyczny. 25 c.
Sobieski w Poezyi Polskiej. Głosy Poetów 

polskich o bohaterskim obrońcy Wie
dnia. 1 złr.

Starkel. Opowiadanie o królu Janie Sobie 
skim w 200-letnią rocznicę oswobodze
nia Wiednia. 36 c.

Tatom ir. Król Jan III Sobieski. 12 c.
„ Siady Króla Jana III. 56 c. 

Tokarski St. K. Leopold I i Jan III So
bieski. Krótki rys dziejów odnoszących 
się do odsieczy Wiedeńskiej. Podręcznik 
dla nauczycieli szkół ludowych. 15 c. 

Zwycięztwo Króla Polskiego Jana Sobie 
skiego pod Wiedniem 1683 r., z hym
nem na cześć zwycięzcy. 15 c.

W u t y :
Krzyżanowski J. Marsz Sobieskiego, wy 

konany przez Polaków wracających z 
z wy ciężkiej odsieczy pod murami Wie 
dnia 1683 r. 38 c. (1968-1-6)

Wroński A. Polonez jubileuszowy w 200 
letnią rocznicę odsieczy Wiedeńskiej 60c.

Z A K Ł A D
Ośmio - Masowy

WICHOWAWCZO-NAUKOWT ŻEŃSKI
MARYI SERWATOWSKIEJ

W  K R A K O W I E ,  przy u licy  W iślnej L. 8. 
dom „pod Zającem.**

Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opiekunów, źe z nowym rokiem 
szkolnym 1883/84 rozszerzam Zakład mój do klas 8. — Kurs nauk rozpocznie sie 
z dniem 1 Września, porozumieć się można w każdym czasie ustnie lub listownie' 

Na żądanie przesyłam programy.
(1856-5-10) M. Serwatowska.

W Zakładzie w y c lo w aw c z o -n a u iw p  żeńskitn
T E O D O R Y  J A W O R S K I E J

w-Krakowie, przy ul. Sławkowskiej pod L. 12. 
k n r i nauh To*poc*nIe się w  dniu 3. W rześnia b. r. 

Panienki uczęszczające do szkół publicznych
ló d Zd S w v T \ T m « l r e P°d warankam! umiirkowanemi. Obok wszelkich

• • • ŁroskhwcJ opieki, zapewn a s:ę ciągła konwersacya w iezvkacl-ncuakim i nionneokiin. z rndnwiłAmi miH7.G7.iomirQmi m 7nki«/in:A  ^ 1

mog;
wy,
francuskim i niemieck.m, z r c J d E m i ‘cu d zo z iL k lm ^ w  z S T T o s ł ^ J I m r  Na 
żądanie nauka muzyki, śpiewu i tańców. -  Porozumiecie ustne lub na piśmie 

$016-1-5) Teodora Jaw orska.

O G Ł O S Z E R E ,
Zawiadamiam Szan. Rodzieów i Opieu 

nów, iż z początkiem roku szkolnego przy 
muję studentów  z niższego gimnazyśł 
lub szkół normalnych na wikt i mieszkań;111 
Pracując poprzednio w zawodzie nauczy 
cielskim, spodziewam się godnie odpo ĵ/' 
dzieć zaufaniu, jakie pozyskam. (1976-3.?\ 

Marya Zawadzka ) 
w Krakowie, ul. Wiślna Nr. 8, parter.

P. Marya Horain

Zakład wychowawczo-naukowy m ę z k i  
T o m a s z a  H e n d la

w K rakow ie p r z y  u łicy  B rack ie j p o d  Nrem 7.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów że zakład mdi 

wychowawczy został podniesiony do rzędu szkół r«1,ncznycłl rtk r y p  
tern Jego Ekscelencyi Ministra Oświaty z dnia 19 listopada 1880 r L 18 288 z ńra 
wem wydawania świadectw w Państwie ważność mających. ’ *

Przyjmuję uczniów przychodnich i na stałe umieszczenie z zapewnieniem obok 
sumiennej nauki i troskliwego dozoru. ’

W ” Hnrs nauk rozpoczynam w dniu 1 września 1S83 r. "Ttl
Osoby, życzące sobie umieścić w Zakładzie moim uczniów, zechcą sie zgłosić 

pod wyżej podanym adresem, a rękojmią starannego prowadzenia szkoły, bedzie Im 
właśnie ów reskrypt mimsteryalny, powyżej zacytowany. (1772 5 7)

Uwiadamiam P. T. Rodziców, 
„ _ iż w domu mym przy ulicy
i k o ł a j  s k i e j , przy Mał ym Rynku  

pod Nr. 10 w Krakowie znajdą umiesz
czenie uczniow ie z dobrćm wychowa
niem domowem — za miernem wynagro
dzeniem. Prócz należytego kierunku nauko
wego i opieki , co do których śmiem na 
podstawie mój wieloletniej praktyki na
uczycielskiej zapewnić P. T. Rodziców, 
mają uczniowie konwersacyę i lekcye ję
zyka francuskiego oraz fortepian do użytku.

(2018-1-4) Szypulsk i.

7
którzy uczęszczają do średnich szkół w B i e l 
ską na Szląsku austr. znajdą wszystkim wyma
ganiom odpowiedni pensyonat u profesora Ii. 
C U O sel, J o s e f s t r a s s e  Nr. 29. 12013-1 4)

Ł ó ż k a  ż e la z n e
(nie z blachy) z kutego najlepszego żelaza, 
podług fasonu, wyrabiam i sprzedaję na 
raty oraz wypożyczam. (2019-1-3)

L. R. P o*  lednick i.
majster ślusarski w Krakowie przy 

MAym Rynku pod Nr. 4.

MAJĄTEK
w zachodniej Galicyi, 1000 morg. w (ym 
200 m. łąk, z wybornemi budynkami, przy 
szosie, niedaleko miasta i kolei, do sprze
dania. Wiadomość w biurze komis. - intor. 
Wi*. Jaw orsk iego w Krakowie ul. 
Floryańska Nr. 21. (2015-1-3'

Niema więcej śnieci 
w pszenicy!

X. D I P U Y A  „ z a p r a w a  dla 
nasion**.

Radykalny sposób naprawiania psze
nicy przeciw śnieci,

premiowany i polecony Iprzez wiele towarzystw 
i pierwszorzędnych rolników austr.-wegierskiei 

monarchii.
Pakiet na 200 litrów nasienia . . .  30 ct.

,  b ICO „ „ . . . 15 ct.
Każde żadane wyjaśnienie udziela gratis i franco:

Chemiczne Laboratorium 
HI. D iipuy, w W ied n iu ,

Windmuhlgasse Nr. 33 
Składy w KRAKOWIE: S. Feintuch, S Mikuc 

ki; w BOCHNI: J. Gó skiego Wdowa; we LWO
WIE: J. Stachiewicz, J.Scbapira, T. Łucki, L. F 
R ied l; w PRZEMYŚLU: W. Kozłowski w RZE
SZOWIE: J. Scbaitter & Sp. (1893-1-3)

Praktykanta
przyjmie h a n d el g a la n te r y j
ny JM. K ł o d z i ń s k i e g o  
w T a rn o w ie . (1966-2-3)

I
ch ertheile deutschen Unterricht. 

B . M ichał,
Krakau, Grodzkergasse Nr. 50, 
II. Stock, Hof. (2017-1-4)

D r  s t y  l a t o  r
z najlepszemi poleceniami, obeznany z wy
robem octu, poszukuje miejsca.—Łaskawe 
oferty uprasza się nadsyłać pod adresem: 
Mossier, Wurmhrand & Co. w Opawi e .  

(1985-4-5)

W r: nku„Swakam ienica" I  
Nr. 6 nowy, K

połow a frontowego W 
drugiego piętra zło  1* użo n ego  z 4 cii pokoi, 
k u ch n i, sp iżarn i, pi- ^  

I  w n icy  I strychu , j e s t  U  
i i  , ,«■<> w y n a jęc ia
ty] od Igo października b. r. ty
fjs W iadom ość w  kan- 5i  
UJj torze  n a  d o le. (2036-1-3) ty
iew»5=^«r=='u*»,==ru«u’ -  ------------  ̂*
EZtaq

Czcionkami Drukarni „Czasu.*

PIECE MEIDINGEROWSKIE.
Majlepsze P IE C E  regu lacyjne  
1 w enty lacyjn e do napełn ien ia .

Wielka, szybka siła opalania obok 
małej wielkości pieca; zupełne i 
bardzo proste regulowanie paliwa; 
dowolne trwanie ognia; bardzo 
prosta obsługa bez czyszczenia ; 
usunięcie niemiłego palącego cie
pła; nańtańsze opalanie i długa 
trwałość pieca; dobre przewietrza
nie przy użyciu rury wentylacyj. 

1 piec może opalać aż 3 pokoje. 
Centralne pi zewiietrz. opalania dla 
całych gmachów. Piece dla suszarń. 
Znak ochronny fabryki odlany jest 
na wewnętrznej stronie drzwiczek.

IE1DIN6KR 
H. H E

iTr-ofem  i 

EIM^I
Prospekta i cenniki darmo i opłatnie. 

Fabryka pieców Meidingerowskich i sprzętów 
domowych. (1742-5-15)

H .  H E I M ,  Ober-Dobling bei Wien.
Skład; W ien, I., K arntnerstrasse Nr. 42 . 

F ilia : B U D A P E S T ,  Thonethof.

P A X I E W K I
uczęszczające do szkół publicznych, znajdą u i 
pomieszczenie. Niemka jest w domu dla konwm -, 
sacyi a języka francuskiego, muzyki i korepety- 
cyi udziela się na miejscu. (1914-3-4)

S t .  O rzechowska,
nauczycielka przy szkole wydział. 8 -klas. 

w Krakowie, ul. S ła w k o w sk a  Nr 6

r

Świece kościelne i stołowe
I z wosku czysto pszczelnego

białe i malowane lub wyrabiane 
poleca fabryka

Fryder. Schubutha i Syna
w e  L w o w ie , R y n e k  i\r . 4 5 .

Dla kościołów i klasztorów
są ceny świec naszych woskowych

znacznie niższe
od wszelkich innych tego rodzaju tak krajowych jak zagrani- 
cznych fabrykatów. (2004-1-3)

Cenniki na żądanie gratis i franko!

4
wdowa po znanym pisarzu Julią 
Horainie, uradzona i wychowana ^  
Francyi, życzy sobie przyjąć na wy. 

^ |  chowanie szkolne d w o j e  d z ia ,  
te k , które oprócz opieki i dozoru 
sko zystać mogą z języka francu! 
skiego, będącego językiem potocz, 
nym w domu. Warunki przyjęciu 
umiarkowane. — Zgłosić się można 
przed 1 września listownie pod adre- 
sem: Pani Horain w Moderówce  

^jpoczta Jasło; po 1 września csobi- 
ście w domu pod Nr. 8 przy ulcy 
Szpitalnej w K r a k o w i e .  (1967-2-3)I

I
y%

Przy ulicy Szewskiej Nr. 17,
I I  piętro, przyjmuję jak lat poprzednich 
pp. Studentów  na m ieszkanie  
z Wiktem. — Korrepetycye i fortepian 
na żądanie. Porozumienie ustne lub pisem
ne pod lit. J. M. tamże. (1838-5-6)

Do mego

pensyonatn
wychowawczo-naukowego

rj| przyjmuję jak zwykle przy rozpoczynają- 
• I cym się roku szkolnym, uczniów do szkól 

publicznych uczęszczających, oraz kształ
cących się prywatnie. ' * (1959-2-6)

Władysław Kudasiewicz,
właściciel pensyonatu męskiego w Kra
kowie przy ulicy F r a n c i s z k a ń s k i e j  
naprzeciwko Biskupiego Pałacu, dom 
0 0 . Franciszkanów, drugi podwórzec, 

pierwsze piętro.

Uczniów
ze szkół średnich i ludowych, przyjmuje 
podpisany na mieszkanie i ręczy za ro
dzicielską opiekę, zdrowy wikt i obsługę. 
Korepetytor (akademik) domowy— lekcye 
obcych języków lub muzyki na żądanie 
Szanown. Rodziców mogą być udzielane. 

Cena um iarkow ana. (2002-2-3) 
P aw eł W andasiew icz, 

nauczyciel c. k. Seminaryum naucz. męzk. 
w Krakowie, mieszka przy ul. Floryańskiej 

pod Nr. 37, na pierwszem piętrze.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Nr. 1629/IIL   — ------------  (2034)

C. k. magazyn potrzeb wojskowych w Krakowie potrzebuje 
1 3 ,4 0 0  ce tn a ró w  m etrycz. żyta  
3 0 ,6 0 0  „  „  ow sa ,

które mają być dostarczone według zwyczaju kupieckiego.
Dotyczące wyraźnie ułożone oferty sprzedaży, które niemogą mieć I«» 

krótszego zobowiązania nad 10 dni, muszą być podane najpóźniej |

I  DR. LDDWIK W IS Z N IE W S K I]
® już powrócił i ordynuje jak zwy- * 

kle od godziny 3ej do 4ej po 
południu. (2011-2-3)

4  w rześn ia  1 8 8 3  r. o godz. 11 p rzed p o łu d n iem  ”  " T “
do c. k. Intendentury 1 korpusu w Krakowie. J T l I O f l y  C Z l O W i e k

Oferty, które mają być wniesione we formie ofert, muszą być zac-1 posiadający chlubne świadectwa z odby- 
patrzone w markę stemplową na 50 cnt. I tych praktyk — p o szu k u je  zajęcia

Podanie cen dostawy dla K r a k o w a  i P o d f f ó r z a  ma sie P,,iy  8 o sP°<, a«,stw te. — Adres pod osobno uskutecznić. *  o u g o i z a  ma s ię |hfc A B p0Sterest. Kraków.  [2003-2-3J
Dostarczać się ma suche zboże, zbioiu ostatniego, każdej prowin-

Przyjmują PP. studentów K ow ita f “topie4 czy8to4ci * ” ga ga'""k“ prze[li' iU'J'm ' 'ymagai,iom
Z) to musi przynajmniej 69, owies najmniej 41 kilogramów jeden 

hektolitr ważyć i musi być tak czystem, Łżtby przy każdej skombino- 
wanej próbie czyszczenia (młynkowania) i wybrakowania, przy życie, a 
mianowicie przy próbie czyszczenia 1 — przy wybrakowauiu 1 */2 razem 
najwyżej 2 Va 5 przy owsie, a mianowicie przy czyszczeniu 1 ‘/2 — przy 
wy brakowaniu 2 — razem najwyżej 3V2% wagi na chwasty odpaść mogło.

Niemożna dostarczać zboża, które jest niezdrowe, albo stęchłe i nie
przyjemny zapach mające, gorące, nagryzione, robaczliwe albo wyrośnięte.

Dostawa ma nastąp ć do składów potrzeb w Podgórzu i do składu

na stół i mieszkanie. Korepetycye i for
tepian na żądanie w miejscu. Ręczy się 
za należytą opiekę. (2005-2-3)

R akow ska  
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 32, drugie  
rtięłro od  ty łu , dom W. Kaczmarskiego.

Zawiadamia się Szan. Rodziców i 
Opiekunów, iż z rozpoczęciem 
nowego roku szkolnego* znajdzie 
pomieszczenie, k ilk u  c h ło 

p czyk ów  z dobrem wychowaniem, 
w porządnym obywatelskim domu.— 
Wiadomość w aptece Wgo A. Siedlec
kiego, R y n e k  główny, linia A—B. 

(20C8-2-3)

Pensyonat L. Tschapka
iv Krakowie, ul. Kanonicza L. 9. 

8-klasow a w yższa sz k o ła  żeń
ska i „English school for young ladies" 
z pensyonatem i ogrodem Froeblowskim. 
Otwarcie kursu d. Igo września. Języki: 
niemiecki (jako język wykładowy), pol
ski, francuski i angielski. Warunki przy
jęcia bardzo przystępne. Wpisy od 25 b.m. 

(1970-3 5)

G. Rebefeld.
Niemiec, w yższa szkoła żeńska

i English school for young ladies 
w połączeniu z kursem dalszego kształcenia,

pensyonatem i Froblowskim 
ogródkiem dla dzieci.

Nowy rok szkolny rozpoczyna się 1 wrześn.
Nauka jest wykładana w niemieckim, 

jolskim, francuskim i angielskim języku, 
również udzielane są wszelkie wiadomości 
szkolne, nauka rysunków, malarstwo, ro- 
)oty ręczne i lekcye muzyki, a duchowe 

i cielesne rozwinięcie uczennic jest naj- 
wyższem zadaniem przełożonej.

Bliższe wyjaśnienia i programy nauk 
z największą gotowością udziela się, a 
zgłoszenia będą przyjmowane w lokalu 
szkolnym. (1971-6-15)
ul. Poselska przedtem św. Józefa L. 20.

G. Reliefeld, właścicielka zakładu.

Haszyny
do szycia.

Za 30 i 35 złr. dostać można 
bardzo dobrą maszynę do szv- 
oia HOWEGO, SINGERA łub 

WHEELERA i WILSONA z wszelkiemi przyrzą
dami i 5-Ietniem poręczeniem we fabryce maszyn 
do szycia p. f. A . S e l d l e r  w W i e d n i n ,  V 
Hundsthurmerstrasse Nr. 117. Przy zamówieniu 
wystarcza zadatek 5 złr. (1567-10-10)

znajdującego się w Krakowie,

■sf.’sT © 
S £ - sfe u ®t. -o.g a
>  *  .2 
* .8  U£  E o 

o  %

października 1883 
listopada .,

1884 r.

mianowicie:
żyta

1900 ctr. mttr.
1900 „ „
1900 „ „
1900 „ „
1900 „ „
1900 „ „
2000 „ ..

|  Salon mód paryskich^
ulica Wiślna Nr. 9, Ipiętro , 

zaopatrzony został w świeży wybór 
kapeluszy, kw iatów  i piór 

paryskich.
PRACOWNIA SUKIEN. 

U aterya ły  na su kn ie lialo- 
W'e i k ostium y w wielkim wy
borze. (1958-3-6)

Klementyna Chojecka.
=s— *»

grudnia 
stycznia 
lutego 
marca 
kwietnia

W jednym dniu dostawiająca się ilość nie może być większą nad 
500 cetoarów mttrycznych.

Przedsiębiorcy nieznani Komisyi kupującej, mają sobie tak postąpić, 
ażeby o ich solidarności i * ' * ’ ‘ '

o ws a
3000 ctr. metr. 
3000 
3000 
3000 
3000 
3000 
2600

Długi wRosyi kup ije biuro 
„SBUCWK IT A 8 “ 

w K i j o w i e .
(1822 9-15)

Zakład Petritsch |
pensyonat dla panien, szkoła miejska  ̂
8-klasowa, ogródek Froblowski, kurs i  
dalszego kształcenia się, począwszy J 
od sierpnia: Wiedeń, VI., Webgasse

♦

4
^  wu o ic ip m ti . n  ivuert:, r  ± ., rr e o y a s se  ,

  ~v- ovwis roił. puoiąpit, i t  43 (róg Mariahilferstr.). Przewielrzne Y
 j ~ i możności dostarczania, jeżeli mają p r o t o k ó ł o - sa ê szkolne i sypialnie, sala do za- f
wane firmy, świadectwo potwierdzone przez Izbę przemysłowo-handlowa U  ^aw, ogród z placem na gimnastykę; i  
a jeżeli niemają protokółowanej firmy, to przez polityczną władzę w dro-U Ł l V\  i su t T ”0 wychowaQie: 4
dZe & T 1 uU ' k- “ W k o r p L u ,  na J s  zdąi)1, ,  ? U ♦

. Wszelkie bliższe warunki, mające służyć za podstawę temu intere-1Y i przyjęcia każdego czasu; progra- ó 
sowi dostawy, mogą być wyjęte z zeszytu (Usancen- Heft) datowanego my darmo. (1661 3 5) 4
d. 9 sierpnia 1883 r. Nr. 1833, z którego jeden egzemplarz może każdy 
przejrzeć w c. k. Intendenturze korpusowej w Krakowie i w podpisa
nym magazynie potrzeb wojskowych.

O dokonanem zakończeniu tego interesu dostawy ma sprzedającyl^^^^^^ DO  ̂ W Y N I S Z C Z E N I A  
doręczyć ces. król. magazynowi potrzeb wojskowych w Krakowie list S Z C Z U T O W  1 I H J S / ^  
(ochlussbrief), w którym ma być wyraźnie nadmienione, że we wszystkich n
tutaj szczegółowo nie umówionych punktach, ukończenie interesu dosta- 
wy, wedle na to kupno wystawionego, a sprzedającemu w swej całej 
treści znanego zeszytu (Usancen-Heft) dla kupna artykułów potrzeb woj
skowych, ma nastąpić według zwyczaju kupieckiego.

OD KOMISYI ZARZĄDZAJĄCEJ 
c. k . m agazynem  potrzeh  w ojsk ow ych .

K r a k ó w ,  d. 21 sierpnia 1883 r.

T A N  H O U T f f i N
czysty rozpuszczalny (1738-21-52)1

KAKAO
najlepszego gatunku. Przyrządzenie „natychmiast“. Jeden funt wystarcza na 100 filiżanek I

Fabrykanci C. J. van HOUTEN & ZOON w W ee sp  w HOLAUTD Y I ,  I
Do nabycia prawie we wszystkich większych handlach łakoci, towarów kolonialnych i aptekarzy.

♦- ♦ - 4KO- «-o # - 0

Ces. i kr. uprz. jedynie pewnie działający 
Ś R O D E K  DO W Y N I S Z C Z E N I A

Fimys
(nie trucizna!)

zabójczy tylko dla gry- 
zoniów!

1  blaszanka 1  złr,, 6 blasza- 
nek & złr. w. a. — Szybko i pewnie działający

Ś R OD E K  DO W Y N I S Z C Z E N I A

karakonów i stonogów
‘ "  i innego robactwa, zupełnie bel

trucizny, 1  paczka 1 złr. w. a. 
Jedynie prawdziwe u podpisanego.

B* Rei889
c. k. uprz. fabryka chem. wj tw oróff 

(1518-12-20) w Budapeszcie, Konigsgasse 30.

IMA Z  H !
osłabienie,

12

Pierw szy i najw iększy zak ład

nagrobków 1 pomników
SOMMER &  W EH flG ER w  W ied n iu

poleci się, do wykonania robót rzeźbiarskich i kamieniarskich, jak’ całko
witych grobów  fa m ilijn ych , pom ników  i t. d. na wszystkie strony 
panrtwa austryacko - węgierskiego. (561 14 20)

W ykonanie dokładne i  piękne  —  ceny bardzo  łanie.

mianowicie
.  , wywołane
Iprzez niszczące następstwa tajnych 
I grzechów młodzieńczych i wyu- 
Izdań, pewnie i trwale usunąć wyka- 
Ikazuje Jedynie już w wielu* wyda- 
Iniach rozszerzona książka:

I Dr RETAU’s SELBSTBEWAHRUNG
Wydanie po lsk ie: Cena I z łr .

I
T ys:ące osób znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a przez używanie pole
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
nap w rót swe zdrowie. Za nadesłaniem 
opłatnem 1 złr. nastąpi opłatna przesyłka  
przez Verlags - Bagazin von Kehr. 
Bierey w 1/ipsku. (1119-15 15)

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakociński.


